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Ostatnie posiedzenie Redy Ligi Narc- 
dów, to jeden z największych tnurnfór, 
jakie dotychczas na forum międzynarodo- 
wem odniosła Polska Nfebodtegł*. Bo po­
raź pierwszy Polska, tyrr. razem reprezen­
towana przez jej wodza Marszałka Piłsud­
skiego, premjera nietytko formalnego, ale 
premjera mającego za sobą skonsolidowa­
ną opinję całego kraju — była naprawdę 
ośrodkiem zainteresowania, była tą, o któ­
rej się tylko mowiło. Dość powiedzieć, ze 
dla jej wielkiego przedstawiciela pogwałco­
no dotychczasowe, utarte zwyczaje i urzą­
dzono specjalne nocne posiedzenie dla za­
łatwienia konfliktu polsko-litewskiego, cze­
go dotychczas nigdy nie czyniono. Pod­
kreśla to zupełnie wyraźnie cała prawie 
prasa zagraniczna określając ostatnie wy­
padki na forum międzynarodowem jako 
uroczystość bierzmowania Polski na wiel­
kie mocarstwo

Sytuacja więc Polski na htstorycznem, 
dla dalszego rozwoju stosunków polsku 
litewskich, positdzeniu Rady Ligi Narodów 
była wyjątkowo silna, tak. silna, że Polska 
mogła dowolnie dyktować Litwie warunki, 
które ta ostatnia, pod presją wszystkich 
prawie nastawionych przeciwko niej naro­
dów, musiałaby przyjąć. Mogła Polska żą­
dać met, ko wyrzeczenia się przez u tw ę  
kontynuowania w dalszym ciągu ab zdal­
nego zoiny i nawiązania forma’nych
stosunków dyplomatycznych, ale rozwiąza­
nia konfliktu w ca łej rozciągłości, Pożycia 
bowiem Litwy, a ściśle jej przedstawiciela, 
premjera Waidemarasa, który metylko miał 
przeciw sobie całą opinję świata politycz 
nego, odnoszącego się do Litwy albo z u- 
przedseniem, albo obojętnie, ale nawet zra­
ził do siebie dotychczas zupełnie mu odda­
nych sojuszników-, przedstawicieli Niemiec 
i Sowietów — była wyjątkowo słaba. Tak 
słaba, że Polska, zwłaszcza wobec wystą 
pienia takiego autorytetu, jak Marszałek 
Piłsudski, mogła Litwę doprowadzić do zu­
pełnego upokorzenia.

Dowieść bowiem mocarstwom, które 
pomimo wszystko, wbrew pod: lawowym 
założeniom '(teologicznym Ligi Narodów 
decydują o losach tego świata, t  Litwa 
jest raącicielem pokoju, jest czynnikiem de­
strukcyjnym na północnym wschodz-c Eu­
ropy, a co zatem idzie otrzymać realizację 
wysuniętych przez Polskę postulatów w 
crłej rozciągłości, oyło zadaniem wyjątko­
wo nrostem i łatwem. Polska jednak nie 
poszła tą drogą. Nie chciała kosztem 
prestige‘u bratniego sobie narodu odnosić 
pełnego zwycięstwa i w ten sposób go u- 
pokr-zać, l  przeciwnie pokierowała tak 
wyn.dkami, aby zachować wszelkie cho­
ciażby pozory tylko, źe zatarg polsko-li­
tewski traktowany jest między obu pań­
stwami n .  stonie równego z równym

Na tej płaszczyźnie, wbrew temu, cze­
go się spodziewano, na co poważna część 
prasy polskiej i nietylko polskiej liczyła— 
Polska, gwarantując Litwie niepodległość i 
nienaruszalność granic przrd forum m o­
carstw, w sposób najbardziej auioryta 
tywny, bo przez szefa Rządu Marszałka 
Piłsudskiego wyciągnęła dłoń do Li­
twy. Poszła nawet tak daleko, żc nie żąda­
jąc wyraźnego sprecyzowania form, jakie 
mają przyjąć wzajemne starania w kierun­
ku normalizacji dotychczasowych stosun­
ków zgodziła się na przyjęcie z powrotem 
wysiedlonych dwunastu księży litewskich, 
nie wysuwając nawet kwestji tych tysięcy 
zamieszkałych obecnie w Polsce obywateli 
litewskich, którzy od roku 1918, skutkiem 
polityki litewskiej, oderwani są od swoich 
roazln, nie mając powrotu do rodzinnych o- 
siedli.

Czy dłoń ta zawiśnie w powietrzu, 
czy wysunięta przez Polskę inicjatywa trafi 
w próżnię — odpowiedź na to nateży do 
Litwy, która Dowinna się tera? zdobyć na 
akt dobrej woli i stworzyć warunki, które 
umożliwiłyby całkowite usunięcie waśni, ja­
kie dzięki wielkiemu, historycznemu nie­
porozumieniu rozdzielały dotychczas od 
wieków bratnie tobie narody.

Stosunek Poiski do narodu litewskie­

go i jego aspiracyj jest L Uwie dostatecznie 
znany. Jest on nie od dziś ściśle zupełnie 
określony. Polska dąży do nawiątanic nor­
malnych stosunków sąsiedzkich, które po­
winny znaleźć wyraz w* nawiązaniu bezpo­
średnich stusnnków dyplomatycznych i kon­
sularnych, w otwarciu kolejowegc ruchu 
pogranicznego i co zatem idzie w zapo­
czątkowaniu wymiany towarów i zaprowa­
dzeniu normalnego obrotu gospodarczego 
pomiędzy obu państwami.

Nad tern wszystkiem góruje pragnie­
nie narodu polskiego, Polski całej, aby za­
pomniane zostało to wszystko, co wytwo­
rzyło ten chiński mur wzajemnych, sztucz­
nie wywołanych uprzedzeń, kłótni, waśni i 
sporów, o które rozbijały się dotychczas 
dążenia nasze ao normalizacji wzajemnych 
stosunków. Polska bowiem chce, aby po­
między bratniemi narodrm! polskim i li­
tewskim zapanowała ta atmosfera, która 
ją od wieków cechuje, a nr którą składały 
się zawsze: zgoda, jedność i przyjaźń.

Ten kardynalny program polskiej 
polityki w stosunku do Litwy repre­
zentował Marszałek Piłsudskf w Gene­
wie, co, przy doaan!u, że wziął On jej kie­
runek w swoje bezpośrednie ręce, daje 
Litwie pełną gwarancję, że taką, a nie inną 
jest polityka polska, że Polska z rs • obra­
nej drogi nte zejdzie, i że po wodzą 
Marszałka dą>y do przyjaźni z Li! 4 , pra­
gnąc być di a  niej pomocą i ostoją i, ca 
najgłówniejsze, źe  tą  pomocą i ostoją być 
może.

Jeżeli Litwa to zrozumie i podejmie 
wyciągniętą do niej dłoń polską, czekają 
ją szerokie perspektywy rozwoju. lit.

Bezpośrednie układy z Litwą 
w styczniu.

GENEWA, 1 2 .Xli (Pat). W konsekwenrji zł iw ido  an  a sporu  polsko-Iitew 
skiego ministrowie Zaleski i Waldemara? złożyli sobie  dziś nawzajem  wizyty.

W czasie wspólnych ro zm ó w  ministrowie poruszyli szereg 1 praw, interesują­
cych obu państwa.

Jako  miejsce spotkania delegatów  obu  s iren  dla prowadzenia bezpośrednich 
nkladów, przewidzianych we wczorajszej rezomeji Rady Ligi, p roponow ano  stolicę 
jednego z państw bałtyckich.

Ostateczne ustalenie term inu  i p ro g iam u  prac przyszłej konferencji odro zo­
no do ch rili  porozum ienia  się obu  m li rs i ró #  ze  sw em i rząaami. W Każdym razie 
układy te  mają się rozpocząć z początkiem przyszłego roku.

W czasie spo tkan ia  ministrowie Zaleski i Waldemaras umawiali również spra 
wę tym czasow ego pow ierzen ia  z a s t ę p s t w a  interesów' wou państw  dwom przedsta­
wicielom dyplom atycznym  obcych mocarstw, przebywającym w Kownie.

Waldemaras o przyszFych stosunkach z Polską.
GENEWA. (Pat). Prezes Rady Mini­

strów Republiki Litewskiej WaiaemarkS przy­
jął dziennikarzy zagranicznych i uazielił 
obszernych odpowiedzi na licznie stawiane 
mu pytania.

Zapytany o stosuaek Litwy do oby­
wateli Polski, zamieszkałych na Wileńszczy­
źnie, Waldemaras odpowiedział, źe dotych­
czas Litwinów, powracających z Polski na 
Litwę stawiano przed sąaem wojennym za 
służbę w armji nieprzyjacielskiej, odtąd bę­
dą om odpowiadali za służbę w armji 
obcej.

Na zapytanie, jakie znaczenie przypi­
suje wczorajszej tezolucji Rady, Waldema­
ras odpowiedział, że rezolucja ta zobowią­
zuje Litwę do meuchylania się od roko­
wań z Polską.

Na zapytanie zaś przedstawiciela , Jo ­
urnal des Debats“ p Bauby — jak jego 
zdaniem rozwiną się dalsze stosunki Litwy 
z Polską, Waldemaras odpowiedział, że 
rząd litewski me najlepsze chęci dojścia do 
porozumienia, trzeba ,ednaic najpierw o- 
siągnąć odprężenie sytuacji, aby uojść po­
tem do porozumienia.

Na zapytanie inm .h dziennikarzy, czy 
wczorajsza rezolucja Rady jest formainem 
zobowiązaniem, Waldemaras odpowiedział, 
źe jednomyślna uenwała Rady stanowi zo

Prasa litewska o decyzji Rady Ligi Narodow.

bowiązame międzynarodowe wyraźnie zde 
finjcwane Zepytany o 10 , od czego mogą 
się zacząć dobre stosunki z Polską, Wal­
demaras Oświadczył, że kamieniem węgiel­
nym rozpoczęcia się aobrych stosunków 
pomiędzy Polską a Litwą będzie otwarcie 
szkół litewskich w Polsce i dopuszczenie 
do nich wydalonych ostatnio Litwinów.

Na zapytanie, dlaczego przedstawi­
ciel Litwy zrzekł się żądania wysłania ko­
misji ankietowej Waldemaras odpowiedział: 
„Dopóki w Genewie n e było Marszałka 
Piłsudskiego, dopóty  nalegaliśmy na po­
wołanie takiej komisji. Z chwilą przyby­
cia Marszałka Piłsudskiego «o Genewy, 
który wziął na siebie pew ne określone 
zobowiązania, zrzekliśmy się naszeg* 
żądania w sprawie komisji ankietowej, 
w polityce bowiem trzeba  polegać na 
z a u fa n iu ' .

W kuńcu rozmowy z dziennikarzami 
premjar litewski Waldemaras chcąc dać do­
wód swej dobrej woli do nawiązania dobrych 
stosunków pomiąazy Litwą a Polską przy- 
rzek ł przedstawicielowi Polskiej Agencji 
Telegraficznej, ie  udzieli mu natychmiast 
wizy na w jazd do Litwy dla zapoznania 
się ze  stanem stosunków i nastrojów w tym  
kraju.
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KOV.NO, 12.Xi! (te), wł.). W szystkie gazety  j litew skie poświęcają dzisiaj sw e w stępne artykuły 
decyzji '-igi Nai idów w przedmiocie dałstwienia 
zataigi poisko-litew skiego ^chwałę Ligi Narodów  
oceniają pisma roinorocnie, s to so w n e  do sw ego  
politycznego kierunku.

Organ stronnictwa rnąoowego „Lietuvis* 
jest zdania, że decyzja Ligi Narodów oznacza zwy­
cięstwu litew skie.

Zwyc.ęstwa Ldwy dopatruje 8ię pizytoczony  
n i w stępie organ rządowy również v  udzielonem  
pr*ez Poiskę prawie powrotu polskich ob yw atel, 
którzy byli wydaleni z  W ileńszczyzny.

Ostro krytykuje postano *>ienie Ligi Naro­
dów organ stronnictwa opozycyjnego liaudininkó#  
„Lieiuvos Ż nios*, w aitjkule wstępnym p. L: 
„Na Golgotę*. W rzeczyw istości decyzja Ligi Na­
rodów oinacza  wznowienie stosunków  Litwy z 
P olską bez zwrotu Wilna Znaczenie tego realne­
go faktu me m oże być skom pensowane z żaune- 
mi uroczystemi oświadczeniami Polski. ,i' ud nin- 
kowie są  gorącymi zwolennikami pokoju, jednak­
że oni tak samu, jak csły  naród litewski, rozu­
mieją jasuo, że „porozumienie z Polską bea Wil­
na je >t Golgotą niezależności Litwy*. Zawojowa 
nie Wilna było w plan ich polskich imj erjalistów  
jedynie etapem w iikw>dacji niezależnej Litwy, co
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przewiduje pro^r m M arszał*. Piłsudskiego, któ­
rego to  programu .e iem  jest rozszerzenie granic 
polskich „od morza Jo morza*. Świadomy tego  
naród litewski — według wywodów „Lłetuwos Zi- 
nios*—pi^ez siedem lat wytrwale Dronił swych 
praw do Wilno.

Stanowisko Litwy wobe<- Polski w istocie  
nie było niczem w ię.ej, jak otwartym protestem  
w ob!:czu całego kulturalnego świata. Akt i dma 
10 grudnia nie jest aktem pokoju. Nikt nie m oże 
zapewnić, że siłą  narzucone stosunki nie będą 
in ów  przeiwane. 1

Organ chrześcijańskich jemokratów „Rytas* 
wypowiada się w tonie więcej umia. kowanym. W 
dniu 10 grudnia r. b. pisze „Rytas*—Litwa gw ał­
tow nie zmieniła kierunek swej zagranicznej u >1 
tyki, wskutek tego  iż w Genewie prztkonała się  
u swenr isolow anem  położeniu wśród „wielkich 
pacy lik atć*-, czy też twórców pokoju, d ; których 
przyłączyli »ię także Stresemann i .Jtw inow . Po­
lacy osiągnęli to, czego pragnęli: zn iesien ie stanu 
wojny ze  strony Litwy i polecenie Lig, Narodów  
pod ad reser L itwy wznowienia normalnych sto­
sunków  z Polską. Bez względu na to, w jak ispo- 
só  interpretować ten akt, stwieruza w końcu  
„Rytas’ , Litwa sto i przed taktem dokonanym , 
które ma doniosłe znaczenie.

Załatwienie sprawy Westerplatte w Lidze Narodów.
GENEWA, 12.XII (Pat). Na ostetniem  swem  posiedzeniu odbytem dziś rano kada Ligi Naro­

dów rostanowiła zw rócić się do Polski i do w. m. Gdańska z prośbą o uregulowanie drogą bezpo­
średnich rokowań sprawy kompetencji policji gdańskiej i organów celnych w stosunku do polskich  
składów amunicyjnych na Westerplatte. Przedstawić ;el* abu stron p prezydent senatu w. m. Gdań­
ska Sahm oraz komisarz generalny Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku p Straoaburger wniosek  
powyższy przyjęli.

Marsz. Piłsudski wprowadził przewrót w do* 
tychczasowych zwyczajach Lsgi Narodów.

BERLIN 11. XII. (Pat). — Cała prasa dzisiejsza przytacza dosłownie uchwaloną 
na wczotajszem noentm  posiedzeniu kady Ligi rezolucję w sprawie zlikwidowania za­
targu polsko-litewskiego, podkreślając jako fakt niezwykle znamienny szybkie załatwie­
nie tej sprawy i zaznaczając, że Marszałek Piłsudski przez swe przybycie d; Genewy 
uokonał przewrotu we wszystkich utartych dotychczas zwyczajach Ligi Narodów Za 
jego sprawą bowiem Rids, Ligi Narodów odbyła dla szybszego i całkowitego zlikwido­
wania tej sprawy nocne posiedzenie.

Marszałek Piłsudski w Wiedniu.
W IEDEŃ, 12,XII (P a t) . M arszałek  P iłsu d sk i o d » y ł dziś p rrejszd zk ę po uPc ich .Vledrla  

roczem  u d ał s ę do  p ose 'stw a  p o lsk iego , g d z ie  p o se ł B id e i w yd a ł na jego cześć śni: dan ie, 
w którerr w zięli u d ó a ł oprócz Marsza-łm* i jego  otoczeni* także cz łon k ow ie  poselstw *,. O godr. 
i5  m in. 15 od jech a ł p^n M arszałek  w d a lszą  d rogę do W arszaw y.

s

Powrót Marszałka Piłsudskiego do Warszawy.
(Teiefonmm władnego korespw aansa  * W o n za w j).

D ziś o  godz. 7 m. £7 rano p ow rócił z G enew y do W arszaw y Pan P rezes F Jdy M lnłstri w 
M arszałeit P iłsudsk i. W brew don iesien iom  niektórych  w czorajszych dz ennlków  w -,rszaw sl ch, 
na w yraźne żądanie M arszałka P iłsu d sk iego , aroczyste p r i jęcie w ojsk ow e na dw orcu to s ia łr  
o d w ołan e . Na cw orcu zam eldu ią  s ię  jedynie P in u  M arszałkow i w lce-m in . gen K o n a rzew sk i 
kom enda u  m iasta gtn , R ożen, szef s.itabn gen era ln ego  gen . P .skor oraz of cerow ie delegow ani 
przez, po-szczcgólne d ep a itam en ty  M S. Wojsk, i o d d tia ły  Sztabu G eneralnego.

N a dworcu ob ecny będz e rów n ież  ca ły  rząd z  p. w ice prem jerem  B a n iem  na czele  oraz 
n ized staw icie le  w ła d z .

Wstępujcie do Związku Strzeleckiego.
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Wczoraj w godzinach południowych 
powróci* ze Spały do Warszawy Pan Pre­
zydent kzplitej.

Panu Prezydentowi przedłożono wczo­
raj do podpisania wniosę* nominacyjny 
generalnego komisarza wyborczego. Nazwi­
sko generalnego komisarza wyborczego 
trzymane jest w scisłej tajemnicy.

•
Dotychczas jeszcze nie wszystkie stron­

nictwa wyznaczyły swoich deiegatów przy 
generalnym komisarzu wyborczym. Jak 
wiadomo, w myśl kalendarzyka wyborcze­
go wyznaczenie członków stronnicowa na­
stąpić musi najpóźniej dnia 13 b. m.

Do ie chwiii wyznaczyli jako delega­
tów: socjaliści — b poseł Pużaka, Wyzwo­
lenie— h. po i.  Bagińskiego, P ia s t— L pos. 
Osięck‘e£oj,kl. Żydowski—b. pus. Hanglasa.

Wyznaczyć więc jeszcze mają swoich 
delegatów — endecy, chacecy, dubadecy j 
Suonnictwo Chłopskie,

■®
Jak już p o a a f  aliśmy aecyzja stworzenia  

blok.i m niejszości m roJow ych zoatała prz.-d Kil­
ku ćmami jitateczn ie )jo\ zięta.

Jed iakże obecni ■ inow u sy łan ia  się całv 
sze ieg  truoaocci w toku realizacji b lo k u .

Onegdaj w nccj w okan ży d o * tk !.j Raiy  
Narodowej odbyła się konferencja w MgrrwU b:o- 
ki m niejsrości narodowe! W konferencji brafi 
udział: o.ganizacja sjonistyczna, M zrach., ] li- 
sachdut, uemoaraci, Jezpartyjm ortodoksi,zw iązek  
k jb ł .t  i cantrahu raoa rzem ieślnicza. Drćbni ham 
dlarze naaesłaii lis> w którym podają, że z przy­
czyn technicznych Komitet ćctuialny nie powziął 
jes-cz  decyzji o  stosunku do blcku m niejszości 
ncrcilowych. Z itg o  jov o iu  nie wezmą u d fa łu  
w koiifi-ren.ji. Równie* Centralny Związek Kup­
ców awiadomR, że nie w»źmit udział- w n-ra- 
diie. Rzemieślnicy 1 aemokrac< ośw iadczyli, że  
ich centralne komitety me powziąłj jeszcze osta­
tecznej uecyzji.

Osobno zw ołuje naradę Aguc a, w celu u 
tw orieria  ż y d o n k ie g o  bloku narodowego,

Pa-tja Wasinczuka nie przystąpiła do oloku. 
Z c łu łm n '1. pouają, że Lzri ińsaa Ran ja Ci.łopska 
ł.ierowaua prrez Wasi iczuk. |ostanow ,iła
nU przystąpić do bloku mn ejsaości na^o :owyc 1, 
Partja la Włstąpi z oddzielną batą.

® ,
Związek KupcOw Ż juow skich  rozesłał 

wczoraj do prasy zydowsKicj nastęn ijaćy k j -  

munikat:
„Na wspóinem  posiedzeniu Rady i Zarządu 

kuj ców  ż ;dov.sk ch postanow iono u żjć  w szel­
kich środków  dla stworzenia żydow skiego bloku 
n rod ovego . Licząc się również z nastrojam  
które panują wśród życiowskicn stronnictw  I o -  
ganizae, j, Związex Kupców zaprasza p -zedstavi- 
cieli tychże stronnictw  i organizacij na nar-uę 
w powyższej sprawie w dniu dzisuiszvm *.

Jak z t ow yzszego Kon.unikaiu wynika, 
szanse p OrunbaumŁ kurczą się coraz bardziej 
-  pow yższa uchwata bowiem w vpowiaaa się  az 
nadtc w j.aźn .e  przeciwko udziałów: Żydóv: w 
ogólnym  bloau m niejszościow ym .

> •
w zechosłow ack. m inister Szkoln.ctwa 1 0 -  

Swiaty Nai ouowej z ło zy 1 za pośrednictwem  nosła  
ezechosłuw ackiego w Warszawie kondole.icję iza -  
dowi polskiem u z powodu zgonu Stanisława 
Przybyszew skiego.

©
Wczorai rano opuścił W *iszawę d o t.cn cza -  

sowj' poseł angielski p. May Muller w raz’zz swą 
małżonką. Odjeżdżającego żegnali na dworcu  
"rzedstawiciele M. S. Z., koipusu dyplom atycz­
nego i ster tow arzyskich sto licy .
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Wiieri skiego**
1 do wszystkich pism

na specjalnie ulgowych  
warunkach
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biuru Rtfiliimowe
Stefana Grabowskiego

w Wilnie, Garbarski 1 , te!. 82.
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L i s t y  z G e n e w y
Wnioski francuskie.

Przechadzając się po kuluarach gma­
chu Ligi Nerc-dów, słuchając pytań rzuca­
nych dziennikarzom pclsfc’m prze? dyploma­
tów państw obcych, przez oibrz/mie rzesze 
dziennikarzy wszystkich państw św rta , 
czytając przycnoazące codzicń do G :r ewy 
w olbrzymich ilościach dzienniki zagranici 
ne—zdawać się może, że świat cały po­
chłonięty jest w grudniu 1927-go ro*u jed 
ną tylko sprawą, a lą jest sprawa sporu 
czy zatargu polsko litewskiego. Zarćw 
no na kolumnacn, poświęconych arłykutó- 
wi wsiępnemu i poważnym, rozprawom na 
tury ogólnej, jak i na kolumnach depeszo­
wych, we wszystkich bez mała tytJa-.h 
powtarzają się we wszystitich językach 
świata nazwy dwu państw, sąsiadujących 
ze s.,bą na wschodzie Europy: Polski ! 
Litwy.

Najpoważniejsi koresj opdenci naj­
większych dzienników ziechidi się do Ge 
newy i z niezwykłą piincścią przesiadują w 
ooszernej bibljoiece Ligi Narodow prze 
giąaając wszystkie możliwe wydawnictwa, 
w których można się czegoś doszukać o 
Kownie, 'Wilnie, Suwałkach, Święcianach, 
Taurog?ch, Kirjdanach. P'lnie studiują ma­
py i atlasy wschodniej ijpółoocnej Europy, 
postukując raaterjahi do zapełniania szpalt 
swoich wydawnictw wieściami o Litwie, o 
jej granicach, położeniu, ludności.

Śmiató rzec można, że nigdy ieszcze 
św'st w takiej ilości karmiony nie był ma- 
ter,ałe.n wschodnio-europejskim i nigdy 
jeszcze żaden dziennikarz tyle geografji nie 
studjował, co podczas odbywającej się te­
raz właśnie sesji Rady Ligi Narodów.

Z nauki jednak zawsze przecież pły­
nie pożytek. Rozprawiano dotąd na świę­
cie o problemach poszczególnych crajów i 
kraików, małe naogół nieiylko o ich 
strukturze i politycznej sytuacji, ale nawet 
o położeniu geograficznem mając pojęcie. 
Tym razem stało się coś bardzo ważntgc*.

Przy sposobności dyskusji litewsko- 
polskiej w Lidze poinformowano się nieco 
barczfej szczegółowo o samej bitwie wo- 
góie i wyciągnięto w kołach najpoważniej­
szych wnioski na jej temat, do których 
nawet przy najbardziej wobec niej wrogich 
nastrojach w Polsce nie dochodzono.

lstuieje w Europie dziennikarz, pan 
Jaies Sauerwein, piszący, telegrafujący i 
telefonujący ze wszystkich su on świata do 
dziennika paryskiego „Matin* i mający o- 
pinję najlepiej zawsze poinformowanego o 
wszystkich sprawach politycznych, zajmu­
jących rządy poszczególnych państw, a już 
Ligę Narodów szczsgólnie. Dlatego może, 
a może dzięki jego fantastycznym, jak na 
dziennikarz, dochodom, nazywa się pana 
Sauerweina .królem reporterów politycz­
nych"

TOł co pan Sauerwein napisze, uwa* 
żane jest przez cpinję polityczną świata za 
rzecz świętą, nie podlegającą dyskusji, tem- 
bardziej, że powsztchnie wiadomo o jego 
zzżyłej przyjaźni z panem Brianaem, a 
niebrak nawet złośliwców, którzy uważają 
czołowego współpracownik* „Matims" po- 
prostu za „tubę" Arystydesa Brianaa.,.

Pan Sauerwein więc pisał już przy
różnych okolicznościach kilkakrotnie o
Litwie. Przy żadnej jednak nie doszedł do
tego rodzaju zapała w określeniu Litwy 
j*ko czegoś nienormalnego, jak to uczynił 
w dzisiejszym namerze swego dziennika.

Starając się wczuć w psychologie
czytelnika francuskiego, interesującego się

11II M
Na marginesie dzisiejszego koncertu 

kom pozytorskiego.

Dzisiaj o godz. 8.15 wieczorem mia­
sto nasze będzie miało możność uczestni­
czenia w koncercie kompozytorskim Karo­
la Szymanowskiego. Poprzedni koncert, 
na którym zyskał Szymanówsk1 pełne u- 
znauic nawet najbardziej konserwatywnie 
usposobionych srucnaczy, poświęcony był 
Jego rwórczuścl instrumentalnej, a miano­
wicie skrzypcowej. Jego wykonawczyni wy­
stąpiła podówczas znakomita skrzypaczka 
p. Irena DuDiski.

Dzisiejszy koncert pokaże nam dragi 
dział twórczości Szymanowskiego, a mia­
nowicie pieśni. Jako wykonawczyni tyrn 
razem wystąpi siostra kompozytora, świet­
na śpie»aczKa p. Stanisława Korwin ■ Szy 
manowska. AKompanjuje sem tompozy- 
tor W ten sposób Wilno ma możność 
bliższego poznania u worów Szymanow­
skiego z dziedziny wokalnej — a tem sa­
mem szczegółcwszLgo zaznajomienia się 
z fizjonomją twórczą znakomitego artysty.

W programie widnieją pieśni naro­
dowe w opracowaniu kompozytora (Lecą 
liście z drzewa, Idzie żołnierz borerr lasem 
etc), nasiępnie cykl Stoplewnie  op. 40 
Pieśni M uezzina  Szalonego op. 42 oraz 
niewydane dotychczas (z powodu braku 
tłumaczenia na język niemiecki) Rym y  
dziecięce do słów utalentowanej poetk, 
Kazimiery Iłłakowiczówny.

Korzystając z nadarzającej się spo­
sobności — prugne na tem miejscu do­
rzucić kilka uwag tyczących specjalnie twór 
czoścl pieśniarskiej Szymanowskiego.

Pierwsze drukowane pieśni wyszły 
jako Opus 2, do słów Kazimierza Terma 
jera. Utwory te, mimo że dalekie były od 
w yrzekania  wszelkich możliw ści dźwię­
kowych głosu ludzkiego (w czem tak nie­
długo później będzie ceowałl Szymanów

OENEWA, 8 grudnia 1927 r.

naogól problemami politycrnemi świata 
tylko o tyle, o  ile one chećbv trochę za- 
tiącają o sprawy bezpośrednio francuskie— 
przetransponował pap Sauerwein cały pro 
blern polsko-litewski na grunt francuski i 
przestraszył czytelników swoich nfe na 
żarty..

„Wyobraźcie sobie— powiada ni mniej 
ni więcej — że Francji w rezul­
tacie meszczęś iwej wojny utraciła niepod­
ległość i w rezultacie nowej wojuy, po 150 
latach, pozwata się jej powrócić do samo 
dzielnego życia państwowego ale ażeby nie 
była dość silną i nie mięła cał go brzegu 
a-lantyckiegu d a  siebie— #cina się jej na 
Daku niepodległą Bretanię".

Kto choć pobieżnie orientuje się w 
stosjukacb francuskich wie o jait rnoesy 
i p;zenikllvy dreszcz przyprawić musi Fran­
cuza tego rodzaju propozycja nicpodiegtej 
Bretsnji, Ltóra jednakowoż rasowo i języ­
kowo nie różni się wcale mniej od reszty 
Francji niż Litwa od Polski.

A dalej pan Sauerwein straszy swych 
czytelników jeszcze bardziej.

.Rzecz prosta — pisze — że wśićd 
indywiduów, któreby stwoizyły rząd bre- 
toński w Nantes czy w Quhnper, zrodził 
by ś?ę konwulsyjny patrjotyzn *-brctoński,a 
pierwszą troską nowego rządu byłoby po ­
stawienie zacieków z aruiów kolczastych 
na granicy swego kraju i wielkiej sąsied 
niej republiki, ufortyfikowanie j&knajsiiaiej- 
szą, nacjonalizmu nowukreowanej republicz- 
ki, a wszystko to, ażeby przeszkodzić ewen­
tualnemu połączeniu się Francuió w i Bre­
tonów w przyszłości. Cały ten stan rzeczy
— wywodzi dalej pan Sauerwein — byłby 
jeszcze bardziej zaostrzony, gdyby na p-zy- 
kład miasto Rennes pozostało przy Fran­
cji, a Bretanja rościła do nieg , pretensje".

Ten mrożący krew we francuskich ży­
łach obraz kończy pan Sauerwein krótkiem 
zdaniem: „Tak się przedstawia problem 
polsko-litewski".

Wybitny publicysta francuski konklu­
duje: .N a  konferencji pokojowej « r. 1919 
przez machi?.veliizm czyrez przez głupstwo
— stworzono Litwę (oto wniosek, do ta­
kiego doprowadziła, polityka rządu 1 ew- 
skiego. Red.)

Jeżeli raz jeszcze uprzytom niły  so­
bie, że pan Sauerwein stale wie poprostu 
już ł przyzwyczajenia .co  w trawie nisz­
czy", że jest wyrazicielem opinji f ra n c u ­
skiego ministra spraw zagranicznych, a że 
opiiijz ta uzgodniona została całkowicie z 
opinją kicrowmków polityki zagranicznej 
Wielkiej Brytanji, Włoch, Niemiec i Japo- 
nji — to dziwić się trudno, żć na premje- 
ra Waldtmarasz I jego zapewnienia o  woj­
nie po!sko-litewsilej patrzy się w G eaew e 
już od trzech dni jck na u. iążliwego go­
ścia, który nie umie dostroić się do tonuj 
panującego n r  zebraniu ludzi, którzy stra­
sznie nie k:b’ą zgrzytania *eiazem po szkle.

A tymczasem ktoś siadł w k ące  i za­
wzięcie kozikiem skronie po szybie lustrza­
nej sali obrad Rud/ Ligi Narodów.

Wład. Best.

iiazii ayiekJsrów mil M d
KRAKÓW, 12.XIJ (Pat). Wczoraj zikcrtczyly  

się tutaj obraJy Tjazdi' dyrektorów sznół Średnich 
okręgu krakow^J ?ego. Rezolucje zjazdu uypow ia- 
dajSj s ę  za s ied n ioH ajow ą szkoły pow szechną, 
za utrzymaniem o letnich gimnazjów oraz pozosta­
wieniem kierownikom szkół spraw administrzcyj- 
nc-kascw ych,

ski), zdradzają już wówczas świetną intu­
icję Szymanowskiego, pozwalająca mn na 
podświadome wnikanie w nastrój poezji, 
bez jakiegokolwiek ilustracyjnego założe­
nia obracającego się u wiciu twórców w 
płytkich dźwiękowych pseudo - naśladownl- 
ctwach odgłosów przyrody. W stosunku 
do ówczesnej pieśni polskiej (r. 1902), 
przejawiającej się zasadnicza w grauicsch 
wyznaczonych przez Moniuszkę, utwory 
Szymanowskiego oznaczają już bardzo du­
ży krok naprzód.

Niedługo później przystąpił Szyma­
nowski do napisania muzyni do słów Jana 
Kasprowiczu , Święty Boże“ (opU3 5—rok 
1902) oraz do stów Wacława Berenta z 
powieści Prócnno , ŁabędźA (op. 7—rok 
1904). Ostatnia pieśń odznacza się nie 
zwykłą pięknośc!ą; poważnie i majestatycz­
nie płynąca netodja w wolnym rytmie, 
pełna jest tego jaoegoś niewypowiedziane­
go spokoju — jaki cechuje również sam 
utwór w jego literackiej formie.

Zetknięcie się Szymanowskiego z  po­
ezjami (a również i esobiste) cudownego 
poety Tadeusza Micińskiego, wywarło na 
twórczość kompozytCiU niezwykłe wraże­
nie, które przejawiło się w dwu zbiorach 
pieśni do słów tego pr.ety napisanych; 
pieśni te wyszły w różnych czasokresach, 
jako cp 11 i op. 20 do s łó w .W  mrcku 
gwiazd". Poezja Micińskiego, obracająca się 
absolutnie w sferze pojęć abatiakcyjnych, 
a nawet transcedentalnych, przedstawia dla 
muzyka n-esłychame trudne i skompliko­
wane problemy do rozwiązania— zwłaszcza 
o ile tyrzą u. hwyceria tego niezwykle mi­
stycznego wprost nastroju jaki wieje z po­
ezji Mtóińskiego. jeśli pierwszy zbiorek 
mniej pod tym względem przemawia «ni 
osobiście do przekonania, to cyki sześciu 
pieśni następnych jest d r  downem dopowie­
dzeniem tego, co się między wierszami 
Micińskiego kryjt, dopowiedzeniem odkry- 
waiącem prawie właściwy sens w.erszy. 
Przyznaję się zupełnie otwarcie do tego, 
te  puezja Micińskiego stała się dia muie

Narada stronn ictw  opozycyjnych  
w K ownie.

Z K-.)w.ts doiitWŁą o toczących się już cd  
dwóch dni naradach przywódców stronnictw opo­
zycyjnych. W naradach tych biorą udział: stron­
nictwo katol ck e z nrof Lakauskisem na czele. 
Chrześcijańscy demokraci, któr,rr. przccsocmczy 
KsrabLs.

„Uklnncko 5a!ur.ga* z Mikni em r.« creie, 
oraz »Laiidi-'iuki, i .U kininko Partyje*. Rrócz wy- 
r.ej wymienionych w naradach biorą udział Lanas, 
Żyg d is  i Pictklewiczius. 1

JaK słychaC tem atem  njrod, których szcze­
góły tr.-ymare są narazie w tajemnicy, jest kwe- 
stja ustosunkowania się co  rządu Waldeinorasa. 
w obec v idc :znei jegc kięski na terenie Rady Ligi 
Narodów. Wecług krążących w Kownie p o g ic sJ .  
wyżej wyn ienione of.rtje uchwaliły powtórnie 
„wrócić s .ę  do Waldemarssa z żądaniem rcz isa- 
nia natfChnnastowych wyborów do ciai u staw i- 
ć a ;.vczych.
Socjal-dernokracja w dalszyjrit cią­

gu atakuje rząd litew ski
Według w adotnoS i jak'e nacehodzą na 

pogranicze polsko-litew skie, portja socjal-dcm o- 
kr tów  w dalszym ciągu prowadzi intensywną  
pracę artłyóźąd wą.

Onsudaj wi wszystk'ch pun. t.ch  przygra­
nicznych po stronie 1 tewsklej zos;a<y m asow o  
rozrzucone od e/w y  socjal-demokratyrzn . Mjeuzy 
ionemi zarzucona została oceiw znn  gmina Muć- 
ni^ka, a także okol ce Czabiszok i 3zyr*i d.

Rozrzucone od z w  stwierd.-.aią, iż n rady 
toczone w chiwli ob cnej w vae:u-wie, oęuą decy­
dującym mom eutzm. a decyzja Rady Lig Naro­
dów zada ostateczny cios faszystow skiem u rządo­
wi Waidemarasa.

W ysiedlenia z Litwy trwają.
Onegdaj Władze litew skie wysiedliły na te 

ren Polslo w sposób podstępny, bttz uprzedniego 
porozum ^nia się z władzami polskiemi, n:ejakicgo 
Kostraszka, Sieukiewiczową uraz fterka Hebejb). 
Wysiedlonymi zaopiekow ały się władze polskie,

Litwini w zm ożyp patrolow anie na 
^r^nlcy polskiej.

Jak ustalono, litewska straż graniczna na 
odcinku granicy p oh k o-iitew sk ii) w ukol cy Dukszt 
wzntożyła patrolowanie oddziałami poi.cii gra­
nicznej.

Onegdaj odcinek naprzeciw Dukszt p uro- 
lowany był oddziałami w składzie od 10— 15 luazi 
co 15 minut.

W zmożone p3troiowan e trwało w ciągu 
całej doby.

Według nadeszłych mtorn.acyj władze litew ­
skie usiłowały uniemożliwić ucieczkę grupy emi­
grantów' litewskich, która rzeu o iio  miała przekro­
czyć gran cę do Polski w okolicy D u k sit. 1

Armja littw»Ka me jest zdolna do 
prowadzenia wojny. B»*ak s it  tech ­

nicznych w armjl litewskiej.
Z Kowna donoszą: W tych dniach z zarzą­

dzeń.a Ministerstwa Wojny zostały otwarte w Kow­
nie sześciotygodniow e kursa dla oiicerów  inżym e- 
rji i ssp. rów. Kursa te otworzona zostały w'związ- 
au z dającym się odczuwać brakiem fachowych  
oficerów w a. mji litewskiej.

Statystyka, którą przeprowadziło Minister­
stw o, wykar.ała, że srmja litewska w uraku ofice­
rów aitylerji, inżynierów i saperów, nie m oże być 
postawiona na należytym poziom ie obronnym i 
'est niezdolna choćby do miesięcznej wojny,

Litewskie M inisterstwo Wojny rozkazem z 
dnia 25 uh. m. powołało wszystkich oficerów b. 
annij z.borczych, którzy pełn.h służhę w oddzia­
łach technicznych na powyższy kuis inżynier i i 
saperów w Kownie.

i
O podwyżkę płac urzędnikom państwowym.

ffite foom m  <.« wiusa»ę9 kmmpondontii z  Win-szajry),
1 %

Wczorajsza Raca M kistrów zajntowa- I się regulacji płac. Koafetencja trwała prze-
łą się sprawą omówienia kwestii poprawy 'sz ło  5 godzin ” >
bytu u zędników. W sprawie tej wypowie­
dzieli się wszyscy ministrowie, a na pod­
stawie tych reteratów minister skarbu 
przedstawić ma możliwość • przyjs ia z po­
mocą urzędnikom państwowym.

W związku z tem w niedzielę odbyła 
się w M nisterstwie Skarbu u micz.Czechowi 
cza konferencja w sorawie regulacji płac 
urzędników państwowych. Tematem tej 
konferencji byf r. emorjsł Zw. Pracowników 
P. ństwowych, złożony przed kflkg dniami 
rtd ręce Marszałka Piisuaskiego i min. Cze- 
how iaa . V/ memorjale tym urzędnicy, 
jowołuiąc się na obietnicę wice - premjera 
Bartla, oraz fkkt, że utzędnicy w Niem­
czech mają uposzzerde wytśzs o  80 proc , 
a w CzecLosłor cji o 35 p roc , domagają

Sttił h  w uiiir flarsttw.
QENEVAA, 12. XII- (Pat.) D ziś o godz. 11 

rano zebrała się Rada Ligi Narodów w celu o -  
m ówienia ostatnich spraw, znajdujących się na 
porządku dziennym.

Rada zajmie się orośbą rządu g ieck iego  w 
sprawie krążownika „Saiamis", sprawą kom pe­
tencji policji gdańskiej i gdańskich władz cel­
nych w stosunku do polskiego składu amunicji 
na Westerplatte, w reszcie sprawą wymiany lud­
ności greckiej.

f tm iw s o  m i w l
SZANGHAJ, i 2. XII, (Pat.) Gen. Szang-Kai- 

Szek jest obecnie zajęty akcją skonsolidow ania i 
zjednoczenia partji nacjonalistycznej oraz utwc- 
lzenia rządu nacjonalistycznego.

Czang-Kai-Szek ośw iadczył, że robi w szy­
stko co jest w jego mocy dla utrzymania pokuju 
na terytoijum  Opanowanem przez nacjonalistów i 
że wznowi kampanję przeciwko C zang-Tso-Lino- 
wi. O ile Sowiety nie przestaną intrygować rząd 
nacjonalistyczny będzie się domaga* zerwania 
stosunków , przyczem nastąpi zam knięcie konsula­
tów sow ieckich na terytorjum podległem  rządo­
wi nacjonalistycznem u

2 jn d ! io t t»  Miii m u i i i a i y r a p  da ,» j -
bilidw 13 Ulaijiiii

Poułuy; otrryntanych i mformacyj dla 
skcoidynowanfa akcji wyborczej pod has 
łami skupienia wokół Drogram u  rządu Mar 
szalka Pd$ud:kiego na Wołyniu w Łucku 
powstał komHet porozumiewawczy z przed­
stawicieli Faitji Pracy, Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej i ’Wołyń»Kiego Zrzeszenia 
Demokratycznego. W dn. 8 b. m. akc?sdo 
w^ko; a ’vczego k miu tu porczumiswaw 
cxego zgłosiło i stronnictwo Wyzwolenie.

t o m m  t z k u a s n r
W pon edmaiek dnią 12 b. m. odtyro się 

zebranie współpracowników g u e t  żydowskich w 
Wilnie p n y  uuziaie dwudziestu przeszło członków. 
Uchwałom) utwurzyć syndykat tutejszych dzienni- 
Karzy żydowskich poczym jednogłośnie postano­
w iono poiączyć się z Syndykatem Dziennikarzy 
Poiskich Wybrano Zarząn z pię iu członków , kió- 
ry ma sfinalizować sprawę pi łączenia się wyżej 
wzrai >n'kowanego. W skład Zarządu weszli dr. JVL 
w eiareich, Samuei Dreier Natan Kasztelański, A. 
J Grodzieński i D im  Kaplanowicz.

Macli&»wojskowi Angiji« Francji ! Wfoch 
do Kowna ile pojadą.

Jak już podavi al.śrpy, onegdaj udali 
się na pogranicze poi ko-Jitewskie w oko- 
lite Rykont atache wojskowi Aiłglji, Fran­
cji 1 Włoch z płk. F&rri na crele.

‘Nd spotkanie przedstawicieli mo­
c a r s t w  zachodnich pDtybyf 03 granicę ofi­
cer : litewskiego sztab * generalnego płk. 
Grinuts.

Aiache wojskowi mocarstw przekro­
czył: granicę, jednakże w osta*n'u.j chwili 
wstrzymali swój wyjazd do Kowna i po

ńWWHI

odbyciu dłuższej konferencji z oficerem 
litewskiego sznabu generalnego i dowódcą 
odcinka K. O. P. powrócili do Polski, 
udając się w di,iu wczorajszym w stronę 
Suwałk.

W dniu wczorajszym obiegała Wilno 
pogłoska, iż wyjazd atache wojskowych, 
Anglji, Francj i Włoch do Kowna został 
wstrzymany wobec nadeszłych z Genewy 
wiadomości o pokojowetn rozstrzygnięciu 
sporu polsko-li:ewsk‘ggo.

zrozrrrPałą dopiero pod wpływem muzyki 
Szymanowskiego. Muzyka la zdarła szereg 
zasłon — oddzielając) ch mnie cd odczu­
cia pi awaziwego piękna zawartego w po­
ezji poety.

Liryczny zmysł Szymanowskiego prze­
jawił się silnie w najłepnym cyklu pieśni 
op. 13 z pcśród których kały sanna dzle ątxa 
Jezus i Zuiejka (do słów Fr. B densiedta) 
dzięki ideporównanemu czascwi — ua ąg 
nęły już swoją popularność i u nas w 
Wilnie.

W dwunastu pieśniach op. 17 (1908 r.) 
do słów różnych poetow niem ecki.h Sia 
nął Szymanowski w technice nomnozycyj 
nej na równi z współczesną pieśnią tiis- 
miecką, przewyższył ja o  eate niebo bez­
pośredniością wyrazu 1 3iakiein śladów ja- 
k ejkolwiek „roboty". Z tej epoki Dochodzi 
fragment z dramatu Achilkis Wyspiańskiego.

Okres ten pierwszej fazy twórczości 
Szymanowskiego, gtiy szukał drogi własnej— 
oparty jeszcze w pewnej 'ni erze o wpływy 
somplikacyj harmonicznych niemieckich za 
mykają pieśni op. 22 (Barwne pieśni) do 
słów różnych autorów .niemieckich oraz 
Pieśni miłosne Hcfisa op. 24

Dnigi okres trórczośc. Szymanow­
skiego, stojący pod znakiem przewartościo- 
w /w aria  dotychczasowych form i środkow 
wyrazu, rozpoczyn? siĘ — naturalnie w 
dziedzinie wokalnej — cyklem op. 31 
Pieśni księżniczki z  baśni, do słów siostry 
kompozytora Zofji  Szymanowskiej. W cy­
klu tym potraktował Szymanowski partię 
wokalną jaxo formę wirtuo yjną satną w 
sobie — a nie tylko isko wyrazu Odstąpił 
od tych zasad w n&stąpi.ym cyklu pieśni 
do słów Rabindranatha Tagore (op. 41)— 
by znów powrócić do zmodyfikowanej iuż 
zasady w przepięknym cyklu pieśai p. t. 
Pieśni M uezzina Szalonego (op. 42) do 
słów Jarosława iwaszUew.cza. Z a?:: ca wir- 
tnozefjl, zaznaczona wyraźnie jako laka w 
Pieśniach księżniczki, przeradza się tu w 
najautentyczniejszy wyraz muzyczny, spo 
tęgowany o zupełne opanowanie formy

kunsztu śpiewaczego; co w Pieśniach księ­
żniczki nosiło jeszcze charakter śpiewaczo- 
wirtuozyjny, zarwani}# S:ę w pieśniach Mu- 
ezzma w konieczność objawienia w tej, a 
nie innej formie Sieje się to jas em, 
skoro zważymy wiele urczniaiceń w prow; - 
dzeniu melodyki posiada muzyka wscho­
dnia.

Szymanowski w świetny sp isóp zdo­
łał utrafć — (jak zwykle zresztą) — w 
stdno rzeczy i stworzyć jeden z n<«!c-aro\> 
niesey.h utworow lneratury europejskiej, 
wybiegający znacznie pcza wszystko, co 
dotąd w „stylu*' wschodnim napisano, nie 
wyłączając Rimsky Korsakowa orsz z Fran 
cuzów M. Riveia. W pttśr.iach tych, będą­
cych niejako „ekstraktem" Wschodu, pize- 
bija się owa konstruktywna natura Szyma­
nowskiego, niedozwalająca na rozp ywame 
się linii melodyjnej w nieokreślonych i nie­
pohamowanych niczen1 tawdościach, z J r s -  
cających wszelki charakter formy muzycz­
nej i stających się z tą chwilą patologicz­
nym przejawem zupemie niekontrolowa­
nych odruchów uczuciowych. Ten typ spo- 
tyxamy często w muzyce rosyjskiej.

J .iii wolno w stosunku do twórcy z 
jakiejkolwiek dziedziuy ntieć pewne życze­
nia, 10  odnośnie t«.ć*rzości Szymanów 
skiego wysuwano bodaj postulaty stworze­
nia utworu w duc.ku nawskroś polskim. 
Do tej konkluzji w,odia wprosi koniecz­
ność. Szymanowski odpum :ed,.!ał na to 
wyzwanie wprost ze zdumiewają ą szyb­
kością, stwarzając swoje prześliczne Sto- 
p ewnie (op. 46) do trrksiów Juljana iTu- 
wima. Utwór ten przeniknięty nawskroś 
artystyczną teal zacją pieśni słowiańskiej, 
(zgubionej już otidawna w pon ruce dzie­
jów) a raczej jej jakby regeneracją, stanowi 
jedna z najcelniejszych kompozycyj współ­
czesnej muzyki. Niezmiernie presta faktura 
kompozycyjna tych pieśni, prz^-d tawia jed­
nak szereg c ie k a w y  h niezmiernie szczegó­
łów, wskaziłiącyuh na to, jak śr-ietnie re­
aguje Szymanowski na muzykę wiejską, 
W tym specjalnie wypadku chodzi o mu­

Równocześnie ze spiawą podwyżki dla 
urzędninów traktowana jest sprawa reguła 
cji płac kolejarzy. ' |

W myśl uch?.alonfgo pioj^ktu pra  
cownkjy konirakto-.V) w służbie  pańs tw o­
wej, otrzymujący w ynagrodzenie  ryczał­
towe, dzienmie płatni pracownicy pocz­
towi, oraz czasowi i p róbni pracownicy 
fceiejowi o trzym ają  jednorazow y zas łek, 
który wypłacony będzfe w całości w dn. 
20 g rudnia  r.b. Ponadto  Rada M nistrów 
odoyła  szczegółow ą dyskusję ns*d s p ra ­
wami bieźącem5 Dyskusja ta  nie zosta ła  
zakończona i będz e kontynuowana na 
jsdnem  z najbliższych posied?“ ń Rzdy 
Ministrów.

O ń^jsial wileński.
Niech ml wolno będzia do po utzo- 

ntj n i  łrm gdi „Karjera" sprawy hejnału 
„wścibić" swoje trzy grosze.

Jsiidi oceriać hymny n*scs ; podług 
picrwc taego ich tekstc to najpierw ninet*- 
łoby wnieść na Indeks pic-ań: „Bożs ceś
P o is fe ę 5

Nsp!sana p r« «  EfudżińsSdego z po ­
wodu titworzeaia Królestwa Kongresowego, 
zswierałt zwrotki bardzo dla honoru nrrts- 
«ow«go ciężkie, ate one <sie utrzymsly się. 
Jedne uległy zmodyfikowaniu, inne , zaś 
jiałkiem wypadły, ale to, co ocalało dety;h- 
-zas ze czcią i nabożeństwem jest śpie- 
x*ane. Wc.góle tżkstów’ rawet na uroczyst 
stych pieśni nie można uważać za coś 
nietykalnego. Ks^da epoka w melodję, głę­
boko w duszę narodu zaszczi pioną, wkła­
da swoje słowa, odpowiadające pragme- 
n;om i nas TOjom danej rhwili. Dowodów 
tego jest ba dzo wiele. W r. 1863 „Boże 
c-S PoisKt." tak również i „Jeszcze Polska 
nie zg nęła“ miały teksty inne. Gdy p d 
k niec okupacji niemieckiej, zdaje rri się 
7. powodu aktu 5 Listopada, w katedrze 
W.leńsM.j odbywało s,ę trąb ż ństwo, 
śpiewającym „Buie coś Polskę" wtykano 
w ręce nowe zwrotki, a będące wyrazem 
naszych pragnień połączenia się z Polską.

Rota Konopnickiej bezsprzecznie za­
wiera zwroty przykre, ale cały tekst w Wil­
nie był mało znany i n r  lo ŚD>e*any. Z 
długiej tej pieśni, * lozpowszethn anej w 
odpi-ach, przyjęły się tylko dwie-trzy naj­
twardsze i n< bardziej wojownicze zwrotki 
5 łe jfszute uległy modyfikacji. Tak np, 
nigdy w- śpiewie nie mówiono „Nie rzucim 
ziemi" b e t  zawsze „Nie damy ziemi*

Tyle co do tekstu; co do meiodji to, 
oczy wista, rzecz gustu. Tempo m oie  iy ć  
zwjitmui e, >ama zaś nitlauja przeważnie 
podoba się, a rna i tę jeszcze zaletę, ' że 
lest oryg‘nal.13, czego nie można powie­
dzieć o mnych melodiach naszych uroczy­
stych pieśni. >

Gdy zcrai po odzyskaniu przez gen. 
Żeligowskiego Wilna, począł się z wieży 
katedralnej rozlegać, do dnia dzisiejszigo 
grany, hejnał,—jestem pewny że większość 
wilnian-Po^KÓw, melodję tę miaio w du 
szy a na ustach słowa „Nie damy ziemi 
skąd nasz ród". Zygmunt Nagrodzki.

KjDIillMiń.
TARNÓW, 12. \ ! I .  ( lat.) Mięuzy Zwią­

zkiem Naprawy R zeczypospolitej a Partją Pracy 
na terenie miasta i powiatu daszło ao skutku  
porozumienie.

Wybrano kom isję, au której w eszło po 
trzech przedstawicieli z każdej organizacji,

zykę górali podhalańskich, którzy najsilniej 
zachowaii cechy dawi ej muzyki słowiaf. 
skiej—i w swych „hustanijch* zdołali utrwa- 
lić te cechy, które teszta ludu polskiego 
już utraciła. Stopiewcie pozostaną przykła­
dem, w jaki sposób należy ro umieć „ludo­
wość" w w kzyte  artystycznej; tyikc jako 
przejaw  najistotniejszego przeżycia z  wy- 
kluczeniem wszelkiej blagi zewnętrznej de- 
koratywnej strony, jaką nas dotąd karmio­
no i czens się przez łat wiele kazano za- 
thwyaać. Stopiewnie pozostają obecnie na 
straży cewnego poiządku—-jaki i w tej 
a:-euzinie zapanować musi.

J tk o  op. 49 zamączone (ule dotąd 
jeszcze nie wydane) f gurują Rym y dzie­
cięce do "nanych słów Kazimwry Iłłako- 
wiczówny. Cyxl ten iest poprostu rozkosz­
ny. ILż wyrazu Lajprawdziwsztgc natchnie­
nia posiadają t« rrzepiękne poemccii i! Wy­
starczy przeczytać tytuły w rodzaju: Wizyta 
u krowy, Kołysanka Krysi, gil, kot etc—by 
się z biogością uśmii?> hać na wspomnierie 
mirionych naszych dziecinnych lat. Owie­
wa nas pewna „melancholia mijającego 
czasu", ale stwieidzarry, że Jednak z tem 
ws-:ystKiem jest nam bodaj przez chwilę 
dobrze. Nic też dziwmegc, że poezje te Do­
ciągnęły Szymanowskiego do napisania 
muzyki do pięknych tych wierszy f-.ów mu­
zyki, oddającej z całą beztroską wszystkie 
kłopoty Krysi z lalką, giiern czy szpakiem.

Tak w szkicu przedstawia się twór­
czość pieśmarska Karola Szymanowskiego. 
Jak widzimy temat jest niezwykle bogaty i 
zapewne zdołałby niejeden tom wyczerpać. 
Ale z ob3zerną pracą trzeba będzi“ jeszcze 
zaczekać, bo pęa twórczy Szymanowskiego 
(który właśnie w ostatnich czadach ukoń­
czył drugi kwartet smyczkowy) może przy­
nieść jeszcze niejedno—czego jemu i sobie 
szczerze życzymy.

■ Taaeusz Szeligowski
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Z yciie
Ze Stówarzyszema Kupców Chrześcijan
Intensywna praca. r?ądu w (h.udzime 

prawodawstwa gospodarczego puwodnje ży- 
we oddźwięki lokalne na tle przetwarzania 
w życie wydanych względnie zaprojektowa­
nych przepisów prawnych.

Jeanym z takich oddźwięków na na­
szym terenie było nadzwyczajne walne ze­
branie członków Stowarzyszenia Kupców 
Chrześciian m Wilna, które odbyło się w 
ub. niedzielę o gcdz nie 4 ej w lokalu Sto­
warzyszenia.

Na porządku ddennym zebrania zo 
siak' umieszczone trzy referaty informacyj­
ne w sprawach, bardzo obchodzących sfe­
ry kupieckie.

Po otwarciu obrad przez p. Kuciń­
skiego, przewodniczącego Stowarzyszenia, 
povołano  na przewodniczącego zebrania 
p  Brzostowskiego.

P erwszy referat na temct ustawy (z 
dnia 2 go sierpnia 192&) o zwalczaniu nie­
uczciwej konkurencji wygłosił p. Żejoso. 
R. ferent podkreślił, iż ustawa o zwalcza­
niu nieuczciwej konkurencji ma zgodnie z 
intencją prawodawcy dwoiak.e zadanie: 1) 
uregulowanie stosunków' między har ćlują 
cyir.i i 2) uregulowanie stosunków między 
handlującymi a konsumentami. W pierw­
szym wypadku ustawa ma na celu ochro­
nę interesów kupców przed karygodneml 
metodami nieuczciwej konkurencji, w dru 
gim — chodzi o ochronę interesu społecz 
s ego — konsumentów, który również mo­
że być dotknięty w drodze nieuczciwej kon­
kurencji. Zgodnie z temi zamierzeniami i 
sama ustawa ozie!) się na 2 częśti: 1) o 
chronę cywilno-prawną, n ającą na uwadze 
interes handlujących i 2) ochronę karm> 
prawną, która wchodzi w grę, gdy zosteje 
narażony interes konsumentów.

W dalszym ciągu po zanalizowaniu 
najważniejszych artykułów ustawy i z>lu 
strowaniu ich treści na przykładach p. Żej- 
mo stwieraził, iż omawiana ustawa daje w 
ręce uczciwego pożytecznego społecznie ku- 
pujetwa szereg poważnych możliwości w 
dziedzinie pracy naa uzdrowieniem nienor­
malnych stosunków w handlu. Na zakoń­
czenie referent zakomunikował z branym, 
iż obecnie iako pewne uzuptłrrenie us 'avy
0 zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, jest 
przygotowany projekt rozporządzenia Pre­
zydenta RzeczyposDolitej o złośliwych hon- 
kruciWtch. Rozporządzenie to bęozie doty 
czyło również szeregu wypadków nieuczci­
wej konkurencji, nieobjętych dotąd wydaną 
ustawą

Sprawę izb przemysłowo-handlowych 
na podstawie wydanej ustawy z dnia 15 
lipca r. b. zreferował p Jutkiewicz, ayrek­
tor Stowarzyszenia. Po zazru jomienu o- 
becnych z przebiegiem prac nad ustawą o 
izbach przemysłowo handlowych referent 
scharakteryzował żądania tych izb jako 
stałych reprezeniacyj interesów przemysłu
1 handlu w dziedzinie samorządu gos/o- 
dai czego o ra t  zatrzymtł się szczegółowiej

r.ad kwestją zikresu adałania tych insty 
tscyj.

Z liczby 11 -ty fcb prtteffiysłowo-hanę- 
lowych, mających powstać na terenie pań­
stwa jeana t. zw. izba wili ńsko-białostocka 
będzie miała sfcdtibę w 'Wilnie. I cśc.owy 
skład jej przypuszczalnie będzie wynosił 
50 — 60 osón, przyczem %  tej liczby 
członków' zostaną obsadzone na podsta­
wie wyborów; dokonanych przez osoby, o- 
pracające w.g. określonych katfcguryj pań 
stwowy podatek przerrysfowy oraz reszra 
3/s liczby człorów będiie obsadzona z ra­
mienia istniejących nistytucyj gospodar 
czycn,

W końcu przemówienia p. Jutkiewicz 
wezwał członków Stowarzyszenia ćo  wzię 
cia żywego udziału w przyszłych wyborach 
do izb przemysłowo handlowych.

Trzeci referat w sprawne obowiązko­
wego prowadzenia ksiąg nandiowych refe­
rował znowu p. Żejmo. Projekt rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej w oma­
wianej sprawie został wywołany, zdaniem 
referenta, skutkiem tego nienormalnego 
stanu, jaki się z bsegiern czasu wytworzył 
w' dz:eazinie skaibowcści państwowej. Do­
szło du tego, że pod wpływem wielkich 
ciężarów podatkowych, ukrywanie stanu 
rzeczywistego i rm handlowych, zatajanie 
osiągnę ly th  o tro tów  i otrzymanych zys­
ków s ało się zjawiskiem prawie powszech- 
nem.

To też rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej w drcdce obowiązkowego 
prowadzenia ki ąg handlowych miało na 
celu usunąć ten nienormalny sian rzeczy: 
Jednak przygotowany w tej sprawie pro­
jekt rozporządzenia, który został rozesłany 
dla zaop ujowansa zaioteesawanym. sfe- 
lom handlowym, wywołał ostrą K r y t y k ę  z 
powodu szeregu braków, z punktu widze­
nia potrzeb sf, r handlowych i Rada Na­
czelna Kupiectwa Polskiego w Warszawie, 
złożyła do rządu, obok krytyki rządowego 
piojektu, również projekt własny rozpo­
rządzenia o obowiązkowem prowadzeniu 
ksiąg handlowyyh.

Główną wa*ą rządowego projektu 
•est, zdaniem p. Żejn.o, polecenie p r z e ­

prowadzenia w życie wymienionego rozpo- 
iządreoia ministrowi Skarbu oraz uzależ­
nienie od niego inslytucyj przyszłych, 
przewidywanych w drugim projekcie, bu- 
chą]terów księgowych przysięgłych, którzy 
mieliby decyeować o prawdziwości ksiąg 
handlowych.

Po wysłuchaniu referatu o księg-ch 
handlowych, zt-bianie zgodnie z 4-m punk­
tem p rządsu dziennego cokonało jedno­
głośnie wyboru wojewody wileńskiego 
p. W Raczkiewicza na honorowego człon 
ka stowarzyszenia.

Po wyczerpaniu wolnych wniosków 
obrady walnego zebrania zostały zam­
knięte.

Trzecie zabranie Okięgowe Spółdzielń 
zrzeszonych w okręgu wileńskim Związ­
ku Rewizyjnego Polskich Spó, dzielń Rol­
niczych, odbędzie się w dhiu 18 giudnia 
1921 r. w sali Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego, Wilno ul. W. Pohu>anka Nr. 24

Zebranie to/.pocznie się o  godzinie 
3 i pół po południu według nasĄpującrgo 
porządku obiad:

1) zagajenie,
2) dotychczasowy rozwój 1 stan spół­

dzielń rolniczych zrzeszonych w Okręgu 
Wileńskim Związku Rewizyjnego— ref. A. 
Kokocińskiego,

3) działalność spółdzielń i orgEniza- 
cyj rolniczych w Liskowie—ret. ks. prałata 
W. Blirińskieg / z Uskowa,

4) pożyczka zagraniczna, stabilizacja 
złotego, a gromadzenie oszczędności—-ref. 
d ra Tadeusza Kłapkowskiego,

5) odczytanie regulaminu Radv Osrę- 
gu i wybory człunków do t jże Rany

6) wolne wnioski i zamknięcie obrad.
Każda spółdzielnia ma prawo dele­

gować na zebran e okręgowe jednego przed­
stawiciela z prawem głosowania.

Pożądany jest większy udział przed­
stawicieli spółdzielń w charakterze gości.

Przedstawiciele winni przywieść ze 
sobą odpowiednie zaświadczenia, podpisa­
ne przez Zarzać Spółdzielni.

Karty uczestnictwa w Zebraniu Okrę­
gowym dla pp delegatów spółdzielń i za- 
pres/cnvch gości beaą wydawane przy 
wejs.iu na jalę obrad.

Poza Zebraniem Okręgowem, obej­
mują rem spółdzielnie wszystkich działów, 
odbędą się w dn. 17. 18 i 19 grudnia r, b. 
konferencje poszczególnych typów spół­
dzielń, według programu poniżej podanego.

W dniu 17. XII. r. b. o  gcd~. 2 iej 
po południu w lokalu Ol ręgu W.leńskiego 
konferencja Spółdzielń P.olniczo Handlo­
wych w.-g. następującego porządku obrad.

1) obecny stan i rozwój spółdzielń 
rolniczo-handlowych, podlegających Okrę­

gów  Wilcń: kiemu— r e fe r a t  T. Mui a, lu­
stratora O k r ę g u .

2) potrzeba i zasady współpiacy Spół­
dzielni rolniczo handlowych z Kasami Stef 
czyka ora? ze Społdzieinirmi Mleczarskie­
mu — referat W. Witwfckiego, lustratora 
Okręgu.

W vin. 18. Xii. r. .>. godzina 9 rano, 
w sali Okręgowego Urzędu Zretr.skiego, 
Wilno, WielKa Pohulanka Nr. 24, konfe­
rencja Kas Stefczyka w.-g. następującego 
porządku obraa:

1) obecny etan i rozwój Kas Stefczy­
ka, podlega ^ych OkręguWi Wileńskiemu--  
referat W. Witwfckiego, lustratora Okręgu.

2) te- brnka SDóipracy Kasy Stefczyka 
z innemi Sp67d.de Inismi rolnicztmi—refe­
renci T. Muller i J. Reetnanik—-lustratorzy 
Okręgu.

W' dn. 19. XII. godzina 10 ta rano, 
w lokalu Okresu Wileńskiego konferencja 
Spółdzielni M.ecz arek ich, podi gając, c. 
Okręgowi Wileńskiemu—referat J Recma- 
cóks, lustrato, i Okręgu

2) Współpraca Spółdzielni Mleczar 
skich z Kasami Sief zyka i Spółdzielniami 
romiczo hanilowemi — refcrai T. Mullera, 
lustratora 3kręsfti.

3) KóliO Kontroli Obór i jego wpływ 
na rozwój Spółdzielni Mleczarskich—refe­
rat St OsfcciiTHkiego, Inspektora hodowli 
w Wojew. Związku Kółek Rolniczych w 
Wiln e

Wobec ważnoś-.i spraw, postawio­
nych na porządku obrad, pożądany jest 
jóknajlicznieiszy udz.ał przedstawicieli spół­
dzielń, tak w zebraniu ok^ęgowem, jak 
i konferencjach.

Wskazówki, to  do noclegów udziela­
ne bęaą w  dn 11 XII r. b. w biurze okrę 
gu,- a w dn. 18 XII. r. b. przy wydawaniu 
kaH uczestnictwa w zebraniu okręgu. Po­
żądane jest wcześniejsze po* fcdv.miepie 
OKręgu o ilości osób, delegowonych na 
zebranie okręgu.

Wieść' z Kraju.
KRAŚNE nad USZA. — zjajdnjąc się 

w bardzo dogodnych waruukach komuni­
kacyjnych, handlowych i klimatycznych, 
rokuje sobie wspaniałą przyszłość w roz- 
wcjir gospodarczym f ktsltinr«Inym. Rozwój 
ien ł* wo już można skonstsntować, ©b 
serwując miasteczko od roku 1923, sscze- 
góln e ?raś w !at«ch 26 i 27, kiedy rozrost 
jego rs.zsjł kroczyć naprzód z iście a*re 
ryksńskir?! rocpęaeni w Joliui kiernaknch 
jednocześniiej W pierwszym rzędzie rzuca sią 
w oczy ilość tiowowybsdowanych domów. 
Ros?>ą one isk grzyby po ć%zcr», całe^ti 
grapami, zaleiaie od tego, gt zie kto dostał 
dralkę, slbo gizis jest aajbąrdsicj dogod 
ay punkt dla batuTyj czy tez dia mieszka 
ai> Kto wldsiał miasteczko przed wojDą i 
spojrzy na nie te.-ar, to bezwzględnie bę- 
ditie wprowadzony w zdumienie tak kolo- 
salnytn p r a « k  wdwójnasób rozrostjw jefo. 
Dowki te — to nietyl^o drewsiane wba 
dy*, gdyż spory ta/ją się Etfę-tzy nfewii pię 
trowe i raurowane. Miasteczko dziś r° z* 
bud iwnjąc się zaczyna łączyć się ze stacją 
kolejową, od’ której dzieli go 10 na. drogi, 
8 stBcjs kolejowa swojerai zabutowsnismi 
SK^ęb!nć się z b u d y n k a m i  w s i  
„Kończeny. Wytwsri/a się w ten sposób 
wielki ośrodek, który licząc wszystkich 
mieszkańców jak cy*s»linych talt i wojsko­
wych jek kobiety tak i męiczyzn dociąg- 
n e w sumie do 4  ch tys-ęcy osób. Jest to 
liczba dość pokaźna i jesll tak dalej pój 
dzic. ni długo będzie można żądać no 
wych władz admiuijCracyjno - lokalnych o 
nieco wyższym po Hornie czyli msg stralu 
1 rnam wrażenie, że się nie powstydzi 
urząd taki siedziby swej w Krasnem nad 
Usrą skoro znajdzie obok Sąd pokoju, 
D-c bau ljo iu  K.O.P., wojsko urząd pocz­
towy, stsc ę kolejową, b?na Indowy, 7-rtsio 
kłusową szkołę powszechną i wiele fnnych 
Inslytucyj o  mniej lub więcej poważnym 
chara kierze.

Obok rozbudowy miasta idzie w pa­
rze równ eż rozwój handlu. Jest to Oczy­
wiście zw>ązane z lrechaiicznym przyro­
stem ludności miasteczka (z zakwaterowa­
niem wojska), który powiększył zapotrze- 
bov arie  na wszystfee artykuły hasdln de­
tali, znego oraz z Dowiększającym się 
dobrobytem miejscowej ludności. Dobro- 
byr ten rostał wywołany znowu z powyż­
szej przyr-yny, wybudo" aniem koszar czyli 
z możnością znalezienia pracy i łatwego 
nabywcy na wszystkie artykuły gospoaar- 
stwa domowegi.

Chłop mogąc coś niecoś zaiobić o- 
bok swego gosped, retwa staje się już na­
bywcą. staje się konsumentem wytworów 
fabrycznych, przy w;ększ3'm jednocześnie 
zbycie wytworów własnych. Widać tc 
zresztą z nowopowstałych sklepów, któ­
rych ilość też chyb& dwi razy się zwięk- 
siyra w porównaniu z czasami przecwo- 
ennemi, no i z targów, o których przed 

wojną w Kreśnem nie m ślano, a Które 
dzisiaj steją się coraz większe, głośniejsze 
i popularniejsze tak, że nawet przewyższają 
targi z miasteczek okolicznych. Ze sklepów 
mamy teraz, obok niezliczonej ilości naj­
rozmaitszych innych, dwa uniwersalne spół­
dzielcze (1--wojskowy, 1— cywilny), dalej 
aptekę ł skład apteczny, kilka zakładów 
fryz,erskich, piekarnię, masarnię i wiele 
inrych.

Niemniej ważną placówką przemy­
słową jest niedawno zbudowany tartak o- 
raz.dw* młyny (parowy i wodny), które 
btji źcobądź dują stałe zatrudnień.e k<lku- 
dzieslęcia ri botnikom i sa^sze w południe 
gwizdkiem przeciągłym oznajmiają nam 
geoz. 12 \

Na tern kończę moje uwaga co do o- 
góinego wyglądu miasteczka Kraśnego, w 
przyszłości zaś poruszę kwestję rozwoju 
kulturalnego, ruchu socjalnego i bolączek 
naszego pięknego miasteczka.

M acki.

-  8-m o .ygodm oi'v  kurs gosp odarstw a  
w iei-k i g  i .  Zwu,zes Kółek i Organszacyj Rolni­
czych Z. W leńskiej nosi się z zami?reiT. urucho-
niirnia w Wil lie 8-niio tygodniowego kursu gosp o ­
darstwa w iejsk ogo . (S).

— S .k o ła  m leczarska w  Wil ńszczyźnie. 
Jak s.ę dosiad u  emy, Zw.ązek Kółek i Orgapiza- 
cvj Rolniczytu Z. Wrh.fiskiej zsm ,erza wystąpić do 
Ministerstwa Rolnictwa z wnioskiem uruchomie­
nia w W lleńszczjln ie szkoły mleczarskiej. (S ).

Stefirty u  kwesucje g tijs ild tie .
(T<#? &ei w t. kat. -i }
Informujemy się, iż 16 i Dół miljo- 

nów dolarów z pożyczki amerykańskiej 
mc,ą być zużyte na inwestycje gospodarcze.

Ponieważ opracowanie planu zużyt 
kowania tej kwoty z natury rzeczy musi 
potrwać pewien czas, więc narazie uchwa­
lono przeznaczyć od 20 uo 30 n r i l j .  ra  
kredyt długoterminowy dla rolnictwa. Kre- 
iy tó^’ z tej sumy udzielać będzie specjalna 
komisja przy Banku Polskim, a będą one 
uruchomione w najbliższym czasie

— P osied zen ie  O rgcnli acyjneg** Kom itetu  
Targów  p 6łnocnych  w W ilnie  W sobotę 17 b, 
m w ssli pcsledzeń Rady Miejsl.lej o g< dz. 8-ej 
wiecz. odoęazie się pos-edzenie Komitetu Tarnów 
Północnych w Wimie. Na por.ądl.u dzitnnym:

1) komunikat o  stanie dotychczasowych

prac, 2) ukonstytuow ani sie kom itetu, 3) sprawa 
sfinansowania Targów, I) wotóe wirioski. (S).

— W łaściciele iihruchom oś^i l^ d aję pod  
w y ż k i  kom ornego. Związek W łaściciel Nierucho­
mości m. Wilna zwrócił się do władz skarbowych 
z ob żernym niemorjałem, w którym uzas .dnia 
koniecsni SC podniesienia obecnych stawek m iesz­
kaniowych za mieszkania jednopokojowe z kuch­
nią o 12% kwartalnie. (3 ).

€i?e?sŁ» w m s f t f f s l ia  z dn. 12,X1I s  t. 
C z e k i :

Holandja 36038. 351,2?
ułłfinwr. . 43,53 43,43
Nowy-Jork . 8,90 c ,8fi
Par i  . , . 35,115 36, 3
Prtg3 . t , 2f ,415 26,25
Szwajcaria . « . 172,20 171 77
Wiedeń • 125,70 12ć,01

Papiery  procentowe:
Doiarówk? 64,25—04,00 Pożyczka doia- 

t j v a  82.50. Pożyczka kolejow a 102,50— 103,2x 
5% pożyci ka Kon wers. 66,50. Konwersyjna K o­
lejowa ol,50. i ,ty i Obligacje Banku Gosp. Kra- 
jow ego 92.00—W,00, Listy Banku R oln-go 93,00, 
8% ziem skie 82, 4,5% ziem skie oe—58,50, 4% 
ziem skie 52 - 50, 8% warszawskie *0,50, 5% war- 
szawstue 65,00, 8% m. Kalisza 73,50.

Dziś: Łucji P. M.
Jutro: Dyosk. i Her. M. M.

Wschód srońca—g. 7 m. 32 
Zachód .  g. 15 m. 25

Dyżury aptek dn 13 b. m
ostkow skiego — Kalv aryjska 4.

W 'ysod.iego — WielKa 20, 
hrumkina — Niemiecka 25.
Augustowskiej — Stefańska, róg Kijowskiej.

Slale uyzuiują apteki:
Zajączkow skiego — W itoldowa 22.
Paka — A ntokol 54 
Szantyra — Legjonowu 24.
Siekierzyńskiego — Zarzecze 20,

M E T E O k O L O G i C Z N A

— S p ostrzeżen ia  Za) ła d a  toeteoro logi-  
cznego  U. a  B. z dn, 12  XII. b. r. Ciśnienie 
średnie w milimetrach 761. Temperatura śreunia 
—14° C. Opad w milimetrach—. Wiaty; przeważając., 
DOłudmowy. Pól-pochm urno. Minimum na codę  
-17° C e ls .'

Tendencja barometryczna — stały spadek 
ciśnienia.

— W niosek w ajew od y w sp aw ie pod tku 
kom unalnego od  brom m yśliw skiej. W ojewcaa 
wileński wystąpił d c p. ministra Spraw W ewnętrz­
nych z w nioskiem  o wi łączenie broni myśli tsk iej 
i ro*eróiv  z ka.egorji przedmiotów zbytku, ob ło­
żonych pcuatkiem komuna) ym na m ocy rozpo- 
•ząd?enii. Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

— Rejestracja statutów  W ładze wojewódz­
kie zatejestrow rły statut L.tewsKiego Rzymsko- 
K atolicki-gc *Stowarzy:-zenia Sług im Sw. Zyty, 
oraz statutu P Iskiego Towarzy-twa H gjenicz- 
nych i Tanich jadłoa-jni.

S P R a WY w y b o r c z e .

— Ak;ja w yborcza Dziś 13 b. m. o  godz. 
o-ej wleez. w gmachu Magistratu odbędą e się pc- 
aied-te iie konwentu senjc ów wdefiskiej Rady 
Miejsfc ej, na k tóiem  przedstawiciele poszcz gó;- 
nycl. fr.kcyj w imien u swych ugiupowań wysuną 
kanćydalury na członków  i ich .-£>tępeów do ob- 
wocow'ych kom itetów wyborczych. Uo każdego z 
komit tów, It.zba który .h wynosi o0, wybranych 
zostanie 3 rzł nków i 3 zastępców . Razem więc 
do obwodoArch kom itetów wyborczych wybra­
nych zostanie ,60 osób.

W związku z tem we czwartek 15 b. m. od ­
będzie się posie aze ne Rady Miejskiej r.e!em osta ­
tecznej realiz.cji wzmiankowanych wyborów (s)

S P KAWT P l g g O g t
— Konfiskata. Komis2 rjat Rządu na ro. Wil­

no skonfiskow ał nakład czasopisma litewskieg_ z 
dnia 11 b. m. Z3 um ieszerenie artykułu p. t nBa- 
tałja genewska", w którem Urząd Komisarza Rzą­
du dopatrzył s.ę cech przestępstwa przewidzia­
nych w art. 154 K. K. (s)

— Zebrania lo n tr o ln e  szeregow ych  re- 
z e rw y i pospol teg o  ruszenia z bronią. Na pod­
staw ie zarządzenia M inisterstw a Jpraw V-'oisko- 
wycii szeregow i rezerwy i pospolitego ruszenia 
niżej w ym ienionych roczniKói-  winni się stawić 
na dodatkow e zebrania Kontrolne w lokalu Po­
wiatowej K on.endy Uzupełnień w W ilnie—miasto 
(Jasińskiego 12) o godz. 9-tej rano w terminaen  
ponizci w yszczególnionych:

Dnia 13 grudnia — roczHik 1893, 14-go — 
1887, 15-go 1898, 189; i 1896, lti-go h. m. ,o cz -  
niki 1892, 189’, i :890

Winni opóźnionego stawienia się lub nie­
stawienia się do dodatkowycn zebrań kontrol- 
nycn będą karani .Więzieniem dc 6 m iesięcy, (s)

-— Ńa g w ia za sę  d ia  żo łn ierzy  K. O P. 
Jak się dowiadujemy, woj< woda w .lef.sei p. W ła­
dysław Raczk-ewicz z w ió d ł się do w sz,stk ich  
pr..ewo...jiczących W, dnał w Powiatowych ęo jew . 
w ilensk.ego p'zypominają.- o zbliżający ch się św ię­
tach, m óre ula żołnierzy K. O. P. winny stać się  
nietylke dniam św ąt, ale i oow oaem  pamięci o 
nich społecz ństwa. Wojewoda wiienski polecit 
więc przewodniczącym « ydziałów zetrać jikn.ij- 
więks/.ą liosć tantów na gwiazdkę dla żołnierzy  
K. O. P.

— Ś w ięto  p a łk ow e 5 p. p. L tg. W dniu 18 
b. m odoędzie się uro-zysrość święta pułkowego 
o p p. L-g. da program zlcżą  się: w dniu 17.Xil 
o goaz. lo-ej akaaemja i przedstawienie w Teat­
rze Polskim, wr oniu 18 msza celtorowana przez 
J. E. biskupa BanunrsKiegi w k o śn e lt  św. Jina i 
kazanie, potem d e f lia a  puiku.

bliższe szrzegóły po^sne bę ą ćo ia tk o w o .

L KOC/, i i
— C hcr ba preresa JPil. Dyrekcji Po z- 

to w ij inż. M. C em n o łcń sk i. go. Z powodu cho­
roby prezesa W ileńskiej Dyrekcji Poczt i Tele- 
gralów zastępstw o w pełnieniu obow iązków  pre­
zesa objął naczelnik wydziału pocziow ego H- 
Babicki. (s)

— Inspekcji agencyj pocztow ych przez u- 
rzędy n ad zorc-t. W myśl rozporządzenia Mini­
sterstwa Poczt i I elegrafow—W ileńska Dyrekcja  
Poczt iwa poleciła urzędom nadzorczym conai- 
rnniej jeden raz na dwa m iesiące przeprowadzać 
niespodzianie szczegółow e rewizje czynności i 
stanu kasy podległych agencyj i urzędów pocz­
tow ych. Wyniki lew izji z ewentualnemi w nioska­
mi niezw łocznie będą przedkładane Dyrekcji, (s)

— F u d ję .ie  obrutu pączkow ego i p ien ię­
żnego. Z końcem ubiegłego miesiąca w agencji 
pocztow ej Olany został podjęty obrót pieniężny 
w dziale przekazów pocztow ych, paczek i listów  
w artościow ych, (s)

Z POLICJI
— O apraw a oficerów  policji państw ow ej

Onigdaj odbył, się odprawa Oncerów policji pań­
stwow ej, na której m ięjzy innemi omamiana uyła 
sprawa współpracy policji z Towarzystwem Opieki 
nad Zwierzętami. (,s)

S P R A W Y  A K A D E  ATCKIE

— Ferje akadem lck ie. Ferje akademickie 
na terenie całej R zeczyoospolitej trwają o d  dn, 
15 XII. do un t. 1. 19-18 r.

— L egalizacja stłtu tu . Senat akademicki 
U, S. B. ia  posiedzeniu dn. 9 b. m. zalegalizował 
statut Związku Polskiej Alłodzieży D em okiaty- 
cznej.

— Z „Ak. M łodz. Lud J‘ jak się dowia­
dujemy, J. M. rektor Pigoń przyjął godność ku­
ratora „Ak, M łodzieży Ludowej”.

grr.A W Y U & O L f t t .

inne choroby o c z u - 57, wady wzroku—14. Z cho­
rób zakpznych zar otowano: p łonicę—14, odrę—58. 
ospa wietrzn3 —\7 zauszn.ca — 7, Świnka — 5 i 
ospówka—8. (s )

OPIEKA SPO ŁEC ZN A .

— R tz sz e r .e n ie  kum petencyj Wfl O ow od. 
Fuitdus u B ezrobocia Jak się  dowiaduj-.my w 
myśl rozporządzenia MmDterstwa Piacy i Opieki 
Sp< łtc z  e ,  kompetencja W ileńskiego O tw o o w e­
go Funduszu b eziooocia  rozc.agnięfa z.,stanie i 
nr teren wuje rództwa now ogródzkiego (s)

— Zwiększ ni-; z"sił, tw  dla b ezrob otn y , h 
pracow ników  u m ysłow y h. Zarzid Obwodowi go 
biur, Funuuszu Bezrobocia na o stitn iem  posi--  
dze iu uchwalił, z pro odu had nudzących świąi, 
be:robotnym piacow nikom  umysłowym zwiększyć  
oirzymyw-ane przez nich za iłki o  50%.

Zr tnaczyć należy, iż jest to  akcja jedno- 
'azow a. (s)

s f r a w t  t r .m i j z c z s

-  Stan D ezroboda. Podług ostatnich da 
nych oficjalnych, star Bezrobocia na terenie w o­
jewództwa w lens.i. go przedstav ia się )iczbą4124 
bezrobotnych, z czego r-a w Wilno prz/pada licz­
ba 3821.

W przeciągu je.in .go tylko tygodnia bezro- 
bociii na teren i* województwa whieńskiego zw ię­
kszyło się o 150 o só e , (s )

— R obotnicy drzew ni dom agają się pod  
w yżki, jak się dowiadujemy, robotni :y przemysłu 
dr ewnego, ze wzglęou na oarazo sk .om ne upo­
sażenia, jjo nar.ow.ii aomagać się 2 i%  podwyżki 
swych zarnoków. (s)

— O S-m io godrinny dzień pra-y . Jak się  
do* iadujemy, na ostatniem  zebraniu Związku Za- 
wouow ego Pracowników Hanalowych i Biuro wych 
poruszona została sprawa przestrzegania 8-mio 
godzinnego dnia pracy w tych zakła ach, gdzie 
z_trudr. eni są członkow ie Związku.

Wobec stw ierdzonego a często  zdarzające­
go się wyzyskiwania pracowników handlowych i 
Diurowych p ze z n iesum ennych chlebodawców, 
uchwaiono wyłonić komisję, która będzie czuwała  
naj tem, bj z .s a  a 8-mio goazinnegc unia robo­
czego była śc śle przestrzegana.

LITEWSKA.

— J E. ks. arcybiskup JałbrzyK ow ski 
z ł . i iy ł  saucję za aresztow an ego  Ks A. J a k o w a - 
nisa. Jak się uowiadujemy J. E. ks. arcybiskup 
Jam rzykowsk. złoży ł kaucję za w ypuszczenie, na 
w olność aresztowanego w sw oim  czasie probo­
szcza rarafji gierwiachiej k s .  A. jakowanisa.

Narazie w łaazc sąaow e odm ów iiy wypu­
szczenia ks. jakov,an.sa, ze względu r,a zaizut 
rzekom ego namawiania poborow ycn narodow ości 
litewskiej do dezercji z wojska polskiego.

— K om itet Litew ski interw eniuje w Mini­
sterstw ie O św iaty . Jak sie uowiadujtm y w tycn  
aiiiach członkow ie prezydjum Komitetu Litewskie­
go w osobach dr. Olsejki i K. W eleckiego inter­
weniow ali u ministra Oświaty di. Dobru^kiego w 
sprawne zamkniętego utew*SKiego Seminarjum  
N auczycielskiego w Wilnie, oraz w sprawie li- 
tew ski.n  szkól ludowych w W ileńszczyźnie.

Minister Doorucki ośw iadczył, ,ż sprawa 
szk ó ł inew skich w chwili obecnej wyjęta jest z 
pod kompetencji Afinisierstwa Oświaty i znajdu­
je się w rękach organow kierujących ogoiną po­
lityką państwową. M im siei Dobrucki zapew nił 
uelegację, ze w chw iię gdy sprawa szkolnictw a  
litew skiego bęazie mu oddana z powrotem, ot­
warcie zamkniętych uczt.n i nastąpi niezw łocznie.

— Z Lit. Tow . O św  „K ultura". Jak się  
dowiadujemy now opow stałe Towarzystwo Oświa­
tow e Luewskie „Kultura", wydelegow ało pp. Un- 
tulisa i Matjosząjiisa, którzy interwenjowali w 
Kuracorjum ^zkol.iem  w sprawie szkół litew skich.

SPRAWY ż y d o w s k i e

— Stan zdrow otny dzieci sz k ó ł pow szech ­
nych. W przeciągu ubiegłego m iesiąca Iistopaaa  
higjeniczno-Iekarska opieka w szkołaca pow szech­
nych stwierdziła: 1*35 dzieci brudnych, zawsza- 
wionych — 1331. Z cnorep zanotow ane zostały  
następujące: św ierzba—5, inne churoby ł vórne — 
5o, gruźlica ptuc podejrzana — 36, gruźlica płuc 
stwierdzona — K gruźlica innych narządów -  2, 
cnoroby nosa—22, choroby uszu—18, jaglica—20,

— P o m es.ęcznym  pobj cie w  Rosji So  
„iec .i j V* dniu wczorajszym pow rócił do Wilna 
redaktoi naczelny gazety żargonowej „Wilner 
lo g *  p. Rajzin, który w swoim czasie wyjecnał 
uo Rosji Sowieckiej i którego wyjazd narobi i ty­
le hałasu w prasie miejscowej.

/-/  K k t  M A  i  ODCZYT Y

— O dczyt p. dr. Janiny Kia . t  We środę 
ur.iQ 14 grudnia o godz. 8 wiecz. Odbędzie się od­
czyt p. dr. J ,nlny Klawe p. t „Sprawozdanie z 
tygodr a prelekcyj dla dyicktorów w W'arstaw'ie“.

Wstęy dla czytelników  Centralnej Bibljoteki 
Pedagog cznej bezpłatny.

G oście m ile wiuziani.

£Ia |  S f j y Ą i Z * ,

— Ze stow arzyszen ia  radiosłuchaczy. Przed 
kuku dniami p. w ojew oda wileński zatwierdził 
statui „Sto. arzyszenia Raajosłuchaczy w Wilnie", 
które ma głów nie na celu obronę interesów  
radioamatorów oraz nawiązanie kontaktu ze sfe- 
n  mi kierowm czem i Polskiego Radja w Wimie, 
którego zarząd stanowią: delegat p, A. Kopeć, 
w.ce- prezes insp. p. Ławrynowicz, sekretarz mec 
p. Korngold, skarbnik p. Reiss, uraz członkow ie  
zarządu pp. Glatman, mjr. Ertel i N estorow icz. 
Komisja rewizyjna pp. buchw ic, Swiątecki, Ser- 
gjusz Łopa,. ńs^i, ks. Wilk i D oroż>nski. Tym­
czasow a sieuzioa zarządu mieści Się przy ul. 
M ickiewicza 28, m ieszkanie mec. K orngoica.

Radjosłuchacze, którzy zamierzają zostać  
członkam i stow arzyszenia winni złożyć oapo- 
wiednią deklarację.

Z A B A W Y *

— D oroczny rep rezentatyjny bał w oje­
w ódzki. uowi idujemy się, że doroczny reprezen­
tacyjny bal wojzw idzki . ibędzie się w soootę 4 
lutego 192o r w Pałacu (Uniwersytecka 8).

Z RROWiNujl.

— Wypory do Rady M iejskiej w  Poaoro- 
uziu. Urząd Wojewódzki wy-naczył wybory de 
Rady Mtejskłej w m. Po broaziu na czień 8 stycz­
nia i928 r. skargi pewnej części luaności na nie- 
p-awidłowosć poprzednich wyborów zostały od­
rzucone.

M ezesem  kom.tetu wyborczego mianowano 
pana Alekryckiego. Teski

— Kurs to liilczo-hod ow lano-ogred i. :zy w
Mj&hialtszlsach, Jak się dowiadujemy w dniach 18, 
19 i 2U b m. staianien W ileńskiego Towarzystwa 
Rolniczego od..ędzie się w Mic. aliszkach pow. 
wileńsko - trockiego kurs roiniczo - hodow lano - 
ogiodm czy, który ca  m ożność szerokim w arsK om  
społeczeństwa m iejscow ego zaptunać się z najważ- 
i icjsz. mi postępami wieazy w dziedzinie rolm c.wa, 
hoaowli i ogrodnictwa.

— P roces kom unistyczny w N ow og udku*. 
Onegdsj w N o»cgróaku  na wokandzie oądu 
Okręgowego znela.-ła się s  raws 19 kom unistów  
Oskarżonych z art. 10? K. K. W wyniku rozpraw 
11 oskarżonych zostało ukaranych: jeden na 6 
lat cłężkieg y więzienia, jedtn n f 4 lata, pozostali 
po 3 i mmej lat domu p oprawy.

V9szvscy oskarżeń1 w swoim czasie zorga  
m zowali-jdcztjkę komunistyczną, która na terenie  
pow. nowogróozki,-go i stołpeckiego prowadziła 
ekcję wywrotową i szpiegowską.
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Teatr i muzyka*
— W ystępy operetk i nar^r w sklej. W 

Srcdę 14-go i crwertek 5-go b. m. odbędą r ę  
tylko dw a przedstawienia operetki warszawskiej z 
uroczą Toską Komornicka i Józefem R ejo  na cze­
le. V prograrr!e peU e humoru i werwy " lelc .y j- 
na operetka A. E. GraniCuStaedtser.a „Orłów* z 
udziałem Winiaszkiewicza, MieOzińskiej Łaszczyka, 
Karaś1 'lsk.ego, Laskow.>kićgo, W ołow skiego i ;n- 
nysh. Tańce układu baietmisirza A. Luzinsl iego, 
o-ar sz 1 agi ery muzyczne w wykonaniu Komor n c -  
kiej i Redo.

— T eatr P olsk i (sa la  „Lutnia*1) .  „ T szp jfi-  
ska mucha’ farsa o zawrotnym humorze i bajecz­
nych sytuacjach, grana pędzie dziś i jutio.

— K oncer4 Karola S; ym an on sk -eg^  od­
będzie się w gmachu T ectiu  Reduty naP ohuU nce  
koncert Kompozytorski największego twórćy .(a- 
rola Szym anowskiego oraz siostry Starlsławy Kr r- 
w r-Szym anowsk!ej. W programie Sfopięwaie, pie­
śni Muerzm.a, pieśni -środow e, Rymy d ierięce 
(porjz pierwszy w Wdnie) i azereg pidfn: z w cze­
śniejszego okresu tw órczości.

Biiety Jo nabyc;a w biurze „Orbis* Mickie­
wicza 11 i od 5 popoł. w kas ę Reduty.

R # d J © ,
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Paia 435 m.
ŚRODA 14 grudnie.

17.45.—18.10. „Rajjo a mu»-vka* ccczy t w ygłosi 
dr. Tadeusz Szeligowski.

18.10.—19.00. Recitai ściew aczy Stanisławy Knr- 
w in-Szynanow skiej, przy fortepim ie dr. Ta­
deusz JDeligowski, (w przerwie pogad. dr. Sze- 
ligow skugoj.

19.10. 19.35. . u  największym synu ziem i naszej. 
AJamń Mickiewiczu*, odczyt w ygłosi rektor 
U. S. b  irof. Stanisław Pigoń.

19,55.—?0.n0. Przerwa.
20.00.—20.30. „W Egipcie* odczyt w ygłosi Ferdy­

nand G oetel.
2J.30. Transmisja z Warszawy. Koncert wieczorny. 

Wykonawcy: orkiestra P. R. pod dyr. Józeia 
Ozim ińskiego, Zufja Dobrowolska- Pawłowska 
(śpiew ) i proh Ludwik Urstein (jkorrp.).

Stanisława Korwin Szym anow ska w tad jo  
wlleńskiem.

R-djostacja wileńska przygotowuje dl a swych
słuchaczy specjalną ucztę w postaci recitalu św ie­
tnej pieśniarki St. Korwin-Szymanowskiej, koncert

ten odbędzie się w środę, w związku z wtorko­
wym koncertem kompozytorskim Karola Szyma- 
cow sk:ego z udziałem jego siostry w Reuucie.

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ.
Fała 1111 m.

WTOREK 13 grudnia.
11.40. Sygnał czasu i komunikaty.
10.40. Odczyt.
10.25. Nadprogram. Komunikaty.
16.00 Odczyt
I7.f>5. KnmuniL.it ek .,-nomicr.ny PAT.
!7.20 Transmisja z Krakowa.
17.45. Koncert popołudniowy.
18.55. Komunikaty P. A T.
19.05. Ro?ma>tości.
1Ł 35. Odczyt.
20 30. Koncert wieczorny.
22.30 Transr isja muzyk" taneczcej.
23.30. Kumunikaty P. A. T.

13 lUdta ma.
— P odrzutek . W klatce schodowej domu 

nr. 11, prz" ui. Zakretowej znaleziono podrzutka 
płci żeńrkiej, w w ek u  około  6 tygodni, którego  
umiaszcitono w żłobku im. Msrji.

— K radzieże. Z mieszkania Rcbina W oło- 
szyńskiego zam. przy ui. Subocz 11, skraaziono  
biżuterię i garderobę wart. 2000 zł. 1 ‘

— Z faoryki cukierków, mieszczącej się  
przy ul B izyljańskiej o, na szkodę Estery Gan- 
gyzin. skradziono różne rzeczy wart. 3500 zł., 
oraz na szkodę Wuifa Maryna wart. 400 zł.

— Podczas przewożenia rzeczy n> szkodę 
Heleny Pietkiewicrówny zam. przy ul, A utokol- 
skiej 86, skradziono kosz s  rzeczami w#rt. 1500 zł.

k C ź K i F a i t e s c i .

Nowy sposób p r . y j m o a n i s  pokarmów.
Na ltdnem  z posiedzeń odbytego w tych 

dniach w Wiedniu kongresu m edycznego uygło  
sir znany internista aust.jacki, p. dr. J. H. Mayer 
referat o nowej metodzie sztucznego odżywiania 
chorych. Okazuje się, iż pacjentów, których prze­
wód pokarmowy, lub organy trawienia oum sw ją 
posłuszeństw a, można sm arować specjalną m ssą  
odżywczą, składającą się w przeważnej mierze ze 
świeżych jajek kurzych. Mieszanina ialr* wcnła- 
niaua jest przez pory skóry i po upływie 25 mi­

nął ćo st je się t . drogą do żołądka. Doświad­
czenia kliniczne dokom ne przez d-ra Mayera, 
wykatały, iż karmić można takim sposobem  cięż­
ko chorych v ciągu kilku m iesięcy i dostarczać 
Tm niezbędnej d!a A c ia  ilości odżywczych  
wiasików.

pr»r-

Miłosierdziu społeczeństwa.
Oficer rezerwy, chory, z rodziną, wyrzucony 

z mieszkania, pozostający dłuższy czas bez żad 
mrgo zajęcia — w skrajnej nędzy, zwraca się tą 
drogą z prośbą o poparcie spejecznfisłw a.

Przyjmie w szystko.
— Dwoje staruszków, wysiedlonych z Litwy 

Kowieńsk ej, znajduje się r  bardzo i iężkich wa­
runkach życiowych Uboje bez żudnej pracy, bez 
kaw . łka chleba, mieszkania grozi im bowiem laaa 
chwila wyrzucenie na bruk z oasnej i ciemnej su- 
teryny, w której mieszkają kątem.

Polecamy ich gorąco niszym  czytelnikom.
— Biedna starsza pani zt.ajduje się w rozpacz- 

liwem położeniu Mąż ch iry  i bez pracy. Zwraca 
się tą srogą o m iłosierdzie społeczeństw a.

O fury proszę składać w administracji „K.ir 
jera W ileńskiego*, Jagiellońska 3.

Kino-Teatr

JEŁISr
ul. Wileńska 38.

PREMJERA
REKORDOWA SENSACJA! 2 godii°y urojenia umysłów.

Potężny dramat erctyczry
W iem  filrrs zmysłów 

i m i ło ś c i .„Dama bez zasłony"
W roił głównej, słodka... okrutna... kapryśna... orzepłęKna Ver.us Europy LIL DAGOVER.

S, anse o godz 4, 6, 8, 10U*-________________________ ____

Miejski Kinematograf

Kulturalno-Oświatowy
SALA MIEJSKA 

(ul. Ostrobramska 5)

Od dnia 12-go do 15-go grudnia r. b. włącznie będą wylwijtiane filroy: 
l i l a  .kiwi s i e j  i a ^ d l T t - . r  sensao. dramat w 7 akt., w ro lig ł .  F»ed Thomson, 

1 ) \ j Ł  I Z l O t i  sjyn cowboy akrobata i jeg/i rumak Srebrny Jastrząb

program F M  O t l l M f  J .  P ia i t tU tP  W I M  »  2  k i t .  i Bi J d f c j J  f f l i t M  ! 
Orkiestra pod dyrekcją kapelmistrza p. Szczepańskiego. Cena bnstów: parter bu gr., 

balkon—40 gr. Początek seans, o  2 . 4 ej C..ta;ni seans o godz. 
.GORĄCZKA ZŁOTA* ze słynnym Charlin Chaplinem.A n o i t S :

10 .

Radio „AUDJON'\U  Wilno, ul. Wileńska 14
(vi.k a vis Ludwisarskiej)

Aparaty kampuwe od 1 — 8 według najnowszych schematów. 

Aparaty detektorowe w duiynt wyborze.

Wszelki radjosprzQt0dp0W!adaiąc- wyma!Ja,, 0m *,ouo'
Kto prage k  

6123

' czarnej techniki

M a t e r j a l  * z o l a c y | u y  „ g u m m o id

posndać d n h r y  o o b io r n i k  i sp rzę t ,  
n ie c h  r a b y w a  w  f irm ie „AUDJON“.

Ećjlaniej o a t i f
można w o. n.

i S iH i i Ma

W . JA N K O W S K I iS*«D o m
H a n d l o w y

Wilno, ul. Wielka Nr 42. Telefon 1200 
Aby dać możność taniego kupna podarków

rabat od 5 do 20°iUDZIELAMY 
NA WSZYSTKIE TOWARY 

Polecamy w bogatym wyborze 
DAMSKIE: palta, suknie, szlafroki, bieliittę, pończochy, torebki śniegowce etc.
MĘSKIE Krawity, koszule, skarpetki, pyjamts, pullowery I kamizelki, kapelusze, kaszne etc. 

Wykwintne obuwie fabryk „CEDA”, „SŁOŃ", „MARKO*, „BUFALLO” I innych.
Siowarzyszęniom i instytucjom, posiadającym

z firmą umowy na sprzedaż rstową j  wfTa M \.r%  i  w •
■ ■ ■ ■ ■ ■ U H H i U H H D B H B H m i i

na Gwiazdkę

Uwaga

ui. Zawału? 3E.
5796-18

6040

Wyłącznie po csnach fabrycznych
K a a i ;  W y L D S Z I E J N ,

Wiino, Rudnicka 2, teł. 11—77 
KALOSZE 5 ŚNIFGOWCE firm  kra-  

g  jowyc.fi i zagranicznych. 5766-9 f

G o t ó w k ę
w sumach dowolnych lo ­
kujemy dogodnie na o 
procentowanie D om  H/K

„ZACHĘTa “
Gdańska 6 —tei 9 05.

0O06

do obra­
zówRamy 

Lustra
najwyższych ^atunkOw 

poleca:

W . W o ź n i c k i
W ileńska 5.

O k a z y S ^ i t ^
sprzedamy mrjątek /.ifcmski 
pod W ilrem Z iim i około  
250 ha (h. d otrej) łąki. je­

zioro, las, zrbudow  inia. 
D om . H/K. „ZACHĘTA*. 

Gdańska 0—telef. 9 05.
6uć7 !

O kręgow y Urząd Z iem ski w Wilnie podaje do 
publiczny wiaaomości, ie  Okręgowa Komisia Ziemska 
w Wilnie na posiedzeniu w dn 5 maja 1927 r. posta­
nowiła wdrożyć postępowanie scaleniowe na obszarze:
1) około 96 ha gruntów, należących do gospodarzy 
wsi Gcłubczyki, 2) około 1 ha gruntów, należących do 
gospodarzy wsi Zalecinino, wsjystko gminy zaleskiej, 
pow dziśricńskiego. Orzeczenie powyższe uprawomo-
cniło się w dn. 10 września 1927 r.__________ 6117-2235'VI

|a4nb DnM|n NŁj#t*rSJ * lir-

K i m i f i  I M ) M  irf ida iesc i. .  • * T u . . " » * d!SŁV
t i u p l ^  '  ^ 1 »  Sżczcgółowe opisy docho- kiftsfe* 17, teiaL 9-S t  

dów, wydatków i ceny pr,iszę złożyć do k s i ę g a r n i ____________________ 1
W. MakowaKlLg ., ul. Ś-ti Ja iska 11. 6iis-i |^ 0 0 ^ 0 @ @ @ @ 0

g p  2BGS>G X 3> & G a  3 X 5 ) 8  ) i*^ toŁ c?)® S a25> < 2X 5> < 2X cŁ  j3wwatary7.jffxir7ar ^

S R A D J O A M i t T O R Z y i  *
M Wiedzcła i pamiętajcie, że najlepiej, najtaniej i najuprzejmiej 
8 obsłuży was
fi „ W i l e ń s k a  P o m o c  S z k o f n a “ ,  D z i a ł  R a d j o ,
8 Wilno, W ileńska 38, tei. 941. 6122 GJ
& 32K Z > <SX a><SZ 5><5X S® <SX 5><5X a><2Z a><SX 5>'3X Se(Z r5><SX S<SlJ£<?X a:<2X ća>0&
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HMFBiCEE

3jfsw a «, Jb

DRUKAEMIA „ P M “
UL 3 w . I G H A C S ą O  fl. W ILN O .

TlkUtos U f g—f 8
W yloaBje m we& żfa m a m y  łtrefeatrs&Ie
2 fnboJigśrfiorf&fe ftsyfeew f tfaklmtek!.
c z  Ł.SOP!SMA 

AS1LC RACHUfiltOMj.
1 BROSZURY.

TfiBSUS, BILfilY, . Lak./!TT,
OR JKi W9LOKOWB i ILUSTRACYJNI*

c g n y
WrKONAMRi DOKŁADNE 1 SUMiEN^JE.

N a  n a d c h o d z ą c e  ś w i ę t a  i k a r n a w a ł

O
uJ K a j r .O iu r .f c e

n
m

a
'O K i o d e l e  s u k i e n ! ! !

ź
-<

ad
•N w znanym O
W Magazynie Ostatnich Nowości Z
N
iń

„ E L E G A N T "

/■N
c
70
m<c

i- Wilno, W ileńska 15. z
n

< ■- oieca się w dużym wyborze: -<

g a la n te r ię ,  b ie liz n ę  i t r y k o ta ż e . z
m

Suknie wełniane od 15 zł.
6110-5

w y  _____1 _  J _____ • ,

p a . i t o f l i
filc o w jc h  i sk ó rzanych  

p o leca  firma

I .  W i l d s z t e j n
R u d n J ck a  2 , 6053-0

ftfitdnf i*W*d optyssno- 
•» i OtkallstysSny, naj-

w TMi wł.
B n i Oiino!>i-xy. Wilno, o! c» 
W(«>ł >) 66: ^ylrtn i*»»

p r z y h c r ć r .  W y-  
d a ji oSf/lar;' j»C rc..te:tscT Ka­

sy c .baryrłi.

zjc o i^ a cd . _ x ,  » ex a » < a a c3 »
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— To będzie trudno, bardzo trudno 1... naj­
lepiej zrobię, jeżeli już sobie pójdę.

Odwróciła się gwałtownie, z wysiłkiem, jakby 
siłą odrywając s.ę od miejsca i poszła ku drzwiom. 
Tak trudno było wyjść!

Andrzej szedł za mą. W progu zatrzymali się 
raz jeszcze.

— My jeszcze pomówimy ze sobą, panno Ma- 
ryclino, później, kiedy się panr uspokoi.

W Mafycbme drgnęła na chwilę szalona nadzie­
ja, ale zagasła zaraz. O tej przy jaźn i wcale nie mia­
ła ochoty rozmawiać. Bezwiednie podała wrogowi 
rękę  i odpowiedziała,uściskiem na uścisk. Nie zau­
ważyła nawet, że gałązka lipy pozostała w ręku 
Andrzeja.

Ze schodów szła powoli, ze ściągniętemi brwia­
mi, coś ważąc w sobie i kombinując uporczywie. 
Nagle ja sn a  błyskawica jaskraw o oświeciła mózg. 
Zrozumiała dokładnie, co się stało. Krzyknęła z bólu
i, jak  szalona, przypadła do dzwonka mieszkania 
Starych Państwa

Otworzyła je j sama pani Aloksandra, spojrzała
na pobladłą, skurczoną twarzyczkę i, nie pytając o 
nic, zaprowadziła do swego pokoju

Tam ułożyła skołataną dziewczynę na szezlągu 
i okryła ciepłą, puchatą chustką w zielone i białe 
kraty. Chustka byia miękka i przytulna, otulała jak

ongiś chustka matczyna w rodzinnym domu skrzyw­
dzoną, spłakaną maleńką dz^w czynkę. Marychna 
w estchnęła  ciężko i p rzyw arła  mokrym policzkiem 
do wezgłowia szezłongj.

ZamKnęła oczy. Paui A leksandra pogłaskała ją  
deiiKatme po włosach. Odgadła jakoś, co się stało.

Pozostawiła Marychnę w spokoju i przeszła do 
jadalni, gdzie Stary  Pan, nałożywszy na garbaty nos 
okulary i odsądziwszy daleko od siebie rękę % gaze­
tą, czytał pilnie, pomrukując pod Dosom jakieś swo­
je  własne komentarze.

Na widok żony odłożył czytanie i spojrzał na 
nią pytająco z nad okularów.

Pani A leksandra współczująco westchnęła.
— To Marycłna. Ot, biedactwo. Musieli rozga­

dać się z Andrzejem i nic z tego pewnie nie wyszło 
Tak mnie je j  żal! Ale i Andrzejowi trudno dziwić się. 
Gdzież jem u w tych warunkach żenić się!

— A poczekać to nie mógł, błazen jeden? Co? 
Niż żeby taką śliczną dziewczynę marnowaćl Już ja 
jem u powiem, nie bój się, gorączkował się Stary Pan.

— A najlepiej ty, lgnaieóku, w to nie wtrącaj 
się, Młodzi niechaj sobie sami dają radę. Mnie co 
innego po głowie chodzi

No?
— Że teraz aasza Marychna może egzaminu nie 

zdać. Zdenerwowana taka, Daj ty  je j na wszelki 
wypadek, lgnuleńku, l is tek  do llodwiczów. tJni nau­
czycielki prywatnej na wieś potrzebują. Dziś napisz. 
Ty przecie jedziesz pojutrze, a zanim wrócisz, to i 
po wszystkiem będzie. A jak  Marychna nie zda, to 
już do szkoły po wakacjach nie wróci. I gdzież ona

wtenczas przytuli się?
Stary  Pan przyciągnął żonę do siebie i objął

wpół.
— Ot, serce moje, zawsze taka sama O całym 

świecie myślisz, tylko nie o sobie. Napiszę listek, 
napiszę. Ale ja  myślą, źe jeszcze Andrzej.

No, powiadam tobie, przyjdzie koza do woza.
Niech tylno poteskni trochę za Maryckną, tc i zmięk­
nie. Cóż do djabla! Dziewczyna jak złoto! Szczęście 
durniowi samo w ręce lezie, a on nic. M iesz co, 
Oleńko? A taki ja  z mm pogadam.

** #
Ale nie pogadał Stary P an  z Andrzejem, bo go 

następnego dnia jakoś nie spotkał, a na trzeci dzień 
istotnie wyjechał do swojej MTchałowszczyzny. P o ­
stanowił więc, że pogada z uparciuchem po powrocie, 
a powrót obliczał za tydzień. Chodziło przecież ty l­
ko o rozejrzenie się w sytuacji.

Andrzej nie pokazywał się nigdzie w ciągu ty ­
godnia, który nastąpił  po zerwaniu z Marychną. Zda­
wało by się, że zapadł się pod ziemię.

Iienryś Wojszwiłło nie mógł go spotkać na 
schodach, a obiecywał sobie, że jeśli  spotka, rozpo­
cznie z nim rozmowę o Marychnie. Nachodziły go 
czasem myśli, by nie czekając tego przypadku, pójść 
na samą górę i zapukać do drzwi przyjaciela. Ale 
wnet odsuwał ten  zamiar, jako niedelikatny. Andrzej 
mógłby się zdziwić i spytać, co mu do tego? Miałhy 
zupełne prawo. Któż widział w t rą c a ć 1 się pomiędzy 
zakochanycn? Niech już Marychna sama dochodzi do 
ładu z tym dzikusem. A jeżeli me dojdzie?... To 
także nie dramat. Z innym byłoby może lepiej. Hen-

ryś nie śmiał jeszcze wymówić sam przed sobą imienia 
,.tego innego“ , ale łopotała w nim błękitnymi skrzy­
dłami jakaś podświadoma nadzitja .

— Pokłócili się, to się i pogodzą, —  wmawiał 
sam w siajiwe, by ieanocześnio usnokoić sumienie i 
zagłuszyć tę  dziwaczną nadzieję, do której za nic 
w świecie nie przyznałby się nikomu.

Aie krótkie, oschłe, a gorzkim żalem nabrzmia­
łe odezwania się Marychny przekonały go niebawem, 
że z tern pogodzeniem się będzie trudniej. Klął i 
m artw ił się, aie tem mocniej postanaw.ał sobie nie 
kłaść paica pomiędzy drzwi.

Tymczasem na Marychnę groźnie i nieubłaganie 
nasuwał się termin złożenia re fera tu . Wiedziała o 
tem bardzo dobrze, ale nie mogła przełamać w i so­
bie wewnętrznego bezwładu Na wykładach myślaia 
o swojej biedzie. Układała sobie jakieś rozmowy % 

Andrzejem, przekonywujące, sugestywne, takie, ze 
musiał, w ten sposób zagadnięty, ustąpić ze swego 
nieprzejednanego stanowiska ’ W y o b r a ż a ła  sobie jak  
je j  odpowiada, jak  to jego  tw aiz  skrzepnięta  w ^ a. 
mienuą maskę, mięknie, ciepleje, ożywa pod wpływem 
je j  głosu i uśmiechu. Wyobrażała to sobie tak ży­
wo, że zaczynała się uśmiechać naprawdę i p a tr z y ła  
przed sioDie nieprzytomnem., św/etiistemi oczyma, 
aż jakaś litościwa koleżanka trąciła ją  i przywołała 
do rzeczywistości.
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